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LONDYN (PAP)
Liberalny tygodnik brytyj­

ski „The Observer”, komen­
tując ostatnią wizytę ministra
Rapackiego w Londynie, wy­
raża zdanie, że utworzenie
wielostronnych sil
nych NATO (WSN)
loby zjednoczenie
Gazeta pisze:

„Cokolwiek by się
technicznych szczegółach pla­
nu Rapackiego w sprawie stre­
fy bezatomowej w Europie
środkowej, zasada uregulowa­
nia problemów europejskich
popierana przez Polaków leży
na właściwej płaszczyźnie. Za­
sadniczym polskim argumen­
tem jest to, że zjednoczenie
Niemiec dokonać się może je-

Oświadczenie

księcia Sihanouka

PARYŻ (PAP)
Jaik donosi z Phnom Penb

agencja France Presse, szef
państwa Kambodży, książę
Norodom Sihanouk, przema­
wiając na otwarciu 18 zjazdu
partii „Ludowa Wspólnota
Socjalistyczna” oświadczył, że
rokowania mające na celu o-

siągnięcie porozumienia
Stanami Zjednoczonymi
kończyły się całkowitym
powodzeniem. Weztwał on

ród kambodżański, aby
ostrzył czujność wobec
pętanej przez Stany Zjedno­
czone i ich popleczników wro­
giej kampanii w stosunku do
Kambodży. Książę Sihanouk
podkreślił, że wojska reżi­
mu poludniowowietnamskiego
i wojska syjamskie dokonują
licznych aktów agresji w stre­
fie granicznej oraz atakują
kambodżański e posterunki gra­
niczne.
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zwiedza,
niedzielę

(D)027bm. — w 46 rocz­
nicę Powstania

skiego 1918/1919 r. — w Ope­
rze Poznańskiej odbyła się
uroczysta wieczornica z u-

działem przedstawicieli władz

partyjnych 1 państwowych.
* W niedzielę w Pałacu

Kultury 1 Nauki w Warsza­
wie rozpocza.l obrady III do­
roczny Kongres Związku Stu­
dentów Afrykańskich,
diujących w Polsce.

0 Delegacja Rady
szej ZSRR na czele

Szelepinem, bawiąca
z wizytą oficjalną,
lawsobotęiw
Aleksandrię, skąd po połud­
niu wróciła do Kairu.

0 Przedstawiciel ambasa­
dy brytyjskiej w Paryżu n-

świadczyl, iż jest niepraw­
dopodobne, aby premier Wil­
son przybył do stolicy Fran­
cji przed lutym przyszłego
roku. Poprzednio przypusz­
czano, iż Wilson spotka się z

gen. den Gaulle’em w stycz­
niu 1965 r.

0 Rada Krajowa Komuni­
stycznej Partii Indii na po­
siedzeniu w Bombaju ponow­
nie wybrała Shripada Amri-
ta Dange przewodniczącym
partii. Sekretarzem general­
nym wybrano T. Rajeswara
Rao.

0 Jak donosi agencja MEN,
Krajowa Rada Wyzwolenia
Konga (Leopoldville) zaape­
lowała o zwołanie w najbliż­
szym czasie konferencji z

udziałem wszystkich konglj-
skich ugrupowań powstań­
czych.

0 Minister obrony NRF —

von Kassel, udał się w nie­
dzielę z 10-dniową wizytą do
Gwinei, gdzie odwiedzi jed­
nostki armii gwinejskiej, któ­
rym NRF dostarczyła in­
struktorów oraz wyposaże­
nia wojskowego.

0 W rejonie Slayonsklego
Broda (Jugosławia) zanoto­
wano w sobotę wstrząsy sejs­
miczne. Na szczęście ofiar w

ludziach 1 większych strat

materialnych nie było.
0 U wejścia do portu Jo-

kosuka torpedowiec marynar­
ki wojennej Japonii zderzył
się z liberyjslcim tankowcem
o wyporności 37 tys. ton. Obie

jednostki zostały poważnie
uszkodzone.

dynie jako część procesu
zmniejszenia napięcia między
Wschodem a Zachodem, kitó-
re ze swej strony uzależnione
jest od utworzenia systemu
kolektywnego bezpieczeństwa.
Rapacki obawia się, że utwo­
rzenie nowej siły nuklearnej
NATO włącznie z Niemcami
zachodnimi zwiększyłoby na­
pięcie Wschód — Zachód i

przeszkodziłoby rozwojowi,
dzięki 'któremu pewnego dnia,
jedność niemiecka osiągnąć
by się dała na drodze pokojo­
wej. Istotnie, może on mieć
rację”.

Korespondent dyplomatycz­
ny gazety sądizi, że premier
Wilson w rozmowie z mini­
strem Rapackim dał do
zumienia, że pierwotny
Polski w sprawie strefy
atomowej nie jest już
starczający. „Być może, że
Wilson zajął takie stanowi­
sko w obliczu swojej stycz­
niowej wizyty w Bonn, ponie­
waż rząd federalny zdecydo­
wanie odrzuca plan Rapackie­
go i okazał wyraźne niezado­
wolenie wobec zainteresowa­
nia się nim przez W. Bryta­
nię” —■pisze gazeta.
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Pierwsze kłopoty
ze śniegiem

WARSZAWA (PAP)
Na terenie woj. warszaw­

skiego pokrywa śnieżna osią­
gnęła grubość 5 do 10 cm,
przy czym występowało nie­
bezpieczeństwo gołoledzi. W
tej sytuacji odbyło się bez po­
mocy pługów śnieżnych, ale
na szosy wyjechało 37 piaska­
rek. Jednocześnie specjalne
brygady oczyszczały zakręty,
podjazdy itd. niebezpieczne
punkty na szosach. Autobusy
PKS kursowały bez większych
zakłóceń. *

dniach na Lubel-
spadł znów większy

Po 20
szczeźnie
śnieg. Kilkunastocentymetro­
wa warstwa śniegu pokryła
całe województwo. Wystąpiły
pierwsze kłopotv komunika­
cyjne. Samochody PKS przy­
chodzą z opóźnieniem. Na
trasie Kraśnik — Lublin sa­
mochód PKS wskutek śliskiej
jezdni wpadł do rowu. Na
szczęście nie zanotowano wię­
kszych obrażeń u pasażerów.*

Duże opady śniegu na Rze-

szowszczyźnie spowodowały,
zwłaszcza w rejonach podgór­
skich zakłócenia w ruchu ko­
łowym.

Na Podkarpaciu z powodu
tworzących się zasp śnieżnych
na niektórych trasach wstrzy­
many został całkowicie ruch
kołowy.

W rejonie Bieszczad, gdzie
zaspy dochodzą do 1 metra

wysokości, komunikacja dro­
gowa utrzymywana jest czę­
ściowo jedynie dzięki energi­
cznej akcji służby drogowej.
Tzw. obwodnica bieszczadzka,

Nowy wypadek zatrucia
alkoholem metylowym

KATOWICE (PAP)
W drugi dzień świąt rozgłośnia

Polskiego Radia i stacja telewi­
zyjna w Katowicach wielokrotnie

nadawały komunikat ostrzegający
przed spożyciem alkoholu nabyte­
go u Rudolfa Wołczyka zamiesz­
kałego w Katowicach-Szopieni-
cach, ul. Malej Dąbrówki 13a...

W ten sposób władze milicyjne
starały się zapobiec ewentualności

dalszych zatruć. Sygnałem alar­
mowym stało się śmiertelne za­
trucie w pierwszy dzień świąt
małżeństwa Jadwigi i Józefa Bi­
zoniów z Katowic. Ich krewna,
młoda dziewczyna, została prze­
wieziona w stanie ciężkim do

szpitala. Wszyscy oni spożyli
część alkoholu metylowego naby­
tego u Rudolfa Wołczyka.

Zycie młodej'1 dziewczyny udało
się uratować. Władze milicyjne
prowadzą dochodzenie, poszuku­
jąc m. in. Wołczyka, który zbiegł

1 ukrywa się przed organami MO.

I

30 GRUDNIA PRZYPADA
20 ROCZNICA PROKLA­
MOWANIA REPUBLIKI

W RUMUNII.

Na zdjęciu: Nowa dzielnica
mieszkaniowa w Bukaresz­

cie.
Fot. — CAP

7 marca wybory
w Rumunii

BUKARESZT (PAP)
przeddzień świąt odbyło
w Bukareszcie wielkie

W
się
zgromadzenie przedstawicieli
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, związków zawodowych,
związków spółdzielczości,
Związku Młodzieży Robotni­
czej, przedstawicieli organiza­
cji twórczych, kobiecych i in­
nych stowarzyszeń oraz zrze­
szeń reprezentujących wszys­
tkie warstwy społeczeństwa
rumuńskiego.

Obszerne przemówienie wy­
głosił pierwszy sekretarz KC
RPR, przewodniczący Rady
Państwa RRL, Gheorghe
Gheorghiu-Dej. Oznajmił on,
że 7 marca 1965 roku odbędą
się w Rumuńskiej Republice
Ludowej wybory powszechne
do Wielkiego Zgromadzenia
Narodowego, jak również do
rad narodowych wszystkich
szczebli.

licząca około 160 km dostępna
jest dla ruchu tylko na trasie
Lesko — Baligród.*

W nocy z soboty na nie­
dzielę 27 bm. w Tatrach oraz

Zakopanem padał śnieg, który
jedynie tutaj nie przysporzył
kłopotów, a znacznie popra­
wił warunki narciarskie.

W niedzielę w południe me­
teorolodzy notowali na Kas­
prowym Wierchu pokrywę
śnieżną grubości 115 centyme­
trów, w Morskim Oku 87, na

Hali Gąsienicowej 76, a w Za­
kopanem 33 cm.

W górach utrzymywał się
mróz w granicach minus 10
stopni. Natomiast w Zakopa­
nem minus 5 stopni.

Ponad 500 osób poniosło śmierć

DELHI (PAP)
Ponad 500 osób poniosło

śmierć po przejściu huraganu
nad południowym wybrzeżem
Indii i wyspą Rameshwaran,
przez którą przechodzi linia
kolejowa łącząca Indie z Cej­
lonem. Huragan spowodował
powstanie olbrzymiej fali,
która zatopiła pociąg przejeż­
dżający przez wyspę. Jak się
przypuszcza, wszyscy pasaże­
rowie ponieśli śmierć. Znisz­
czony został most kolejowy
łączący wyspę z kontynentem.
Wyspa Rameshwaran doznała
katastrofalnych strat wskutek
huraganu i wysokiej fali. Sta­
cja kolejowa na wyspie znikła
z powierzchni ziemi. W akcji
ratowniczej biorą udział sa­
moloty wojskowe.

Ten sam huragan, mory na­
wiedził południowe Indie,
przeszedł nad północną i
wschodnią częścią Cejlonu.
Według wstępnych danych, o-

kolo 250 osób poniosło śmierć,
a 500 tys. mieszkańców wyspy
zostało bez dachu nad głową.
Rozmiarów strat jeszcze nie
ustalono, jednak wstępne o-

bliczenia wskazują, że prze­
kroczą one sumę 200 milionów

wykonały
zadania roczne
WARSZAWA (PAP)

Przemysł chemiczny zamel­
dował o wykonaniu zadań
planu na 1964 r. Wartość do­
datkowej produkcji wyniesie
do końca br. ponad 800 mlr>
zł.

W porównaniu z ub. r. war­
tość produkcji przemysłu che­
micznego wzrosła o około 14
proc. Do najbardziej rozwija­
jących się gałęzi chemii na­
leżały: przemysł
sztucznych, którego
wzrośnie o 27 proc.,
twórstwo ropy naftowej

włókien
wartość

prże­
li

ok. 26 proc, i kopalnictwo su­
rowców chemicznych o 20
proc. Przemysł syntezy che-

Nowy „Rocznik
statystyczny'4
— wkrótce

w księgarniach
WARSZAWA (PAP)

Drukarnię im. Rewolucji Paź­
dziernikowej w Warszawie opusz­
czają pierwsze egzemplarze no­
wego „Rocznika statystycznego —

1964”. Ta popularna publikacja
Głównego Urzędu Statystyczne­
go zawiera dane liczbowe ilustru­
jące .rozwój gospodarki narodo­
wej i życia społeczno-kultural­
nego kraj-p w 1963 r. Rocznik za-

wieęa 920 tablic na 704 stronach.
Nowe tematy pojawiły się w dzia­
łach: dochód narodowy, budow­
nictwo, gospodarka komunalna 1
mieszkaniowa. Znacznie rozsze­
rzono informację z zakresu lecz­
nictwa, które umieszczono w o-

sobnym dziale. Umieszczono tak­
że ostateczne wyniki pełnego
opracowania spisu powszechnego
1960 r.v dotyczące liczby ludności
I Jej struktury społeczno-zawo­
dowej oraz indywidualnych go­
spodarstw rolnych.

Jedną z najbardziej aktualnych
Informacji rocznika są wyniki
badania poziomu wykształcenia
pracowników gospodarki uspo­
łecznionej, które przeprowadzono
w br. Poprzednie badanie tego
rodzaju odbyło się w 1958 r. W
okresie 5 lat liczba pracowników
z wyższym wykształceniem zwięk­
szyła się w gospodarce uspołecz­
nionej o ponad 25 proc., z śred­
nim zawodowym — o prawie 33

proc., a z zawodowym zasadni­
czym — o ok. 50 proc., Jednocze­
śnie wykazano o ponad 20 proc,
mniej pracowmików z nieukoń-

czony.m wykształceniem, podsta­
wowym.

Nowy „Rocznik statystyczny”
ukaże się na półkach księgar­
skich w początku stycznia.

rupii. Aby całkowicie zlikwi­
dować skutki kląski żywioło­
wej na obszarach, nad który­
mi przeszedł huragan, trzeba
będzie według obliczeń prasy
co najmniej 15 lat. W akcji
niesienia pomocy ofiarom klę­
ski bierze udział armia. To­
warzystwo Czerwonego Krzy­
ża zwróciło się z apelem do
mieszkańców całego kraju, a-

by przekazywali dary dla o-

fiar żywiołu.

Odroczenie procesu
współpracownika

- Raiakovica
WIEDEŃ (PAP)

Proces przeciwko bliskiemu
współpracownikowi Adolfa Eieh-
channa, 59-letniemiu Erichowi

Hajakocicowi, oskarżonemu o u-

dzial w masowych ekstermina­
cjach ludności żydowskiej w

okresie ostatniej wojny, został l

powodu Choroby przewodniczące*
go sądu, dr Strobla, odroczony
na nieokreślony czas. Proces ten

rozpocząć się miał w poniedzia­
łek 23 bm. przed sądem przysię­
głych w Wiedniu,

Eichmanna

producentmicznej, główny
nawozów azotowych oraz do­
stawca surowców i półproduk­
tów dla innych przemysłów
zwiększy produkcję o 14 proc.

Znacznie zwiększyła się wy.
twórczość podstawowych ar­
tykułów chemicznych: nawo­
zów azotowych i fosforowych
— o 13 proc., włókien synte­
tycznych — o 62 proc., two­
rzyw sztucznych — o 20 proc.,
wykładzin podłogowych — o

27 proc., proszków do prania
— o 22 proc., siarki — o 34
proc., kwasu siarkowego — o

14 proc., kauczuku syntetycz­
nego — o 11 proc. Przemysł
farmaceutyczny wyprodukuje
leki, których wartość jest o

15 proc, większa niż w roku
ubiegłym.

Chemia wzbogaciła się o

szereg nowych zakładów i o-

biektów produkcyjnych. Naj­
poważniejszą inwestycją che­
mii była płocka petrochemia.
Uruchomiona w sierpniu poz­
woli — mimo licznych trud­
ności związanych z rozruchem
— na przerobienie do końca
roku ok. 470 tys. ton ropy.

27 bm. wykonała swoje rocz­
ne zadania planowe energety­
ka — wytwarzając 40 mld
kWh energii elektrycznej. Do
końca roku elektrownie wy­
produkują dodatkowo blisko
600 min kWh energii. Kilka
dni wcześniej wykonały swój
plan elektrownie zawodowe,
pracując następnie na pokry­
cie spodziewanego deficytu
produkcji w elektrowniach

Zarządzenie
ministra oświaty

w sprawie stancji
uczniowskich

Rady Narodo-

uzyskania ze-

przedstawienie

WARSZAWA (PAP)
Minister oświaty wydał za­

rządzenie na mocy którego
osoby zajmujące się zawodo­
wo wynajmowaniem stancji
uczniowskich zobowiązane bę­
dą obecnie uzyskać zezwole­
nie odpowiedniego wydziału
oświaty Prezydium Powiatowej
lub Miejskiej ~

wej.
Warunkiem

Zwolenia jest
przez osobę składającą wnio­
sek opisu warunków lokalo­
wych stancji, zobowiązanie się
do zapewnienia opieki i wła­
ściwej atmosfery wychowaw­
czej oraz złożenie zaświadcze­
nia dotyczącego spraw zdro­
wotnych. To ostatnie zaświad­
czenie osoba prowadząca stan­
cję musi uzyskiwać każdego
roku. s

Osoby, wynajmujące stancje
obowiązane są — w myśl za­
rządzenia — umożliwić przed­
stawicielom szkół przeprowa­
dzanie systematycznych kon­
troli warunków mieszkanio­
wych i bytowych uczniów
przebywających na stancji.

W święta w Tatrach utrzy­
mywał się śnieg i była sło­
neczna pogoda. Na zdjęciu:
Wczasowicze na spacerze w

Kuźnicach.
CAF — lot. Olszewski

Kraków,
poniedziałek

28 grudzień 1964 r.

przemysłowych. Zważywszy,
że produkcja energetyki za­
wodowej jest dużo tańsza l
bardziej ekonomiczna, należy
to uznać za zjawisko pozytyw­
ne.

»Czytelnik«
W 1965 roku

WARSZAWA (PAP)
Wydawnictwo „Czytelnik”

rozpoczyna w przyszłym roku
drugie 20-lecie. Ten dwudzie­
sty pierwszy rok działalności
przyniesie czytelnikom 260 ty­
tułów w łącznym nakładzie
5.300 tys. ęgz., z czego 113 ty­
tułów i 1.600 tys. egz. — to

polska proza współczesna. O-
trzymamy też trochę klasyki,
sporo przekładów, tomików
poezji, a także ponad 20 tytu­
łów z dziedziny literatury pa­
miętnikarskiej 1 publicystyki.

r

Swięia, święta i po świętach

»Biate szaleństwo«, spokój

WARSZAWA (PAP)
Pod znakiem „białego sza­

leństwa” — nart, sanek i kuli­
gów minęły w całym kraju
trzy dni świąt Święta były na

ogół spokojne, o czym świad­
czą nieliczne — na szczęście
— interwencje milicji i Straży
Pożarnej. Nie notowano rów­
nież budzącej obawy ilości
wypadków pijaństwa czy bó­
jek. A jednak pogotowie i peł­
niące ostry dyżur szpitale
miały w wielu miastach do­
słownie urwanie głowy. Czyż­
by epidemia? Nie, po prostu

— delikatnie mówiąc — nad­
mierna konsumpcja.

Doskonałe warunki śnieżne
w woj. krakowskim sprawiły,
że w trzecim wolnym od pra­
cy dniu świątecznym tysiące
mieszkańców Krakowa opuś­
ciło miasto, by zażyć rozkoszy
„białego szaleństwa”. PKS u-

ruchomiła dodatkowe autobu­
sy w stronę Myślenic, Rabki 1
Zakopanego, gdyż od wczesne­
go ranka dworzec autobusowy
w Krakowie wypełnił się ludź­
mi i... nartami.

Opady śniegu umożliwiły
także spędzającym święta w

miejscowościach wypoczynko­
wych wzięcie udziału w tra­
dycyjnych już kuligach.

W okresie świąt zawarto w

Krakowie rekordową ilość 400
ślubów. Pogotowie Ratunkowe
i pełniący ostre dyżury w szpi­
talach nie mieli ani chwili
wytchnienia z powodu wyjąt­
kowej ilości wypadków... prze­
jedzenia.

Mimo spotęgowanego ruchu
na szosach komunikacyjnych i
trudnych warunków jazdv.
zanotowano w okresie świąt
jeden tylko śmiertelny wypa-

12222041 « r. 1965

Nowe sanatoria i związkowe demy zdrow a

WARSZAWA (PAP)
Blisko 370 tys. osób prze­

bywało w tym roku w sana­
toriach, na wczasach profilak­
tycznych lub w związkowych
domach zdrowia. W roku przy­
szłym przewiduje się dalszy
wzrost miejsc w uzdrowi­
skach, co pozwoli na zwięk­
szenie liczby 'kuracjuszy do
ok. 400 tys.

Przekazane zostaną do użyt­
ku nowe sanatoria i placów­
ki lecznicze. I tak np. Ryma­
nów otrzyma sanatorium dla
dorosłych; przybędą nowe za­
kłady w Świnoujściu; Koło­
brzeg wzbogaci się o nowocze­
sny zakład przyrodoleczniczy
z gabinetami lekarskimi i za­
biegowymi oraz basenem ką­
pielowym. Szereg domów zdro­
wia budują poszczególne zwią­
zki zawodowe dla swych pra­
cowników. Np. sanatorium na

900 miejsc wznosi w Koło­
brzegu Zjednoczenie Przemy­
słu Węgla Brunatnego; Zwią­
zek Spółdzielni Inwalidów bu­
duje w Krynicy; górnicy i
hutnicy przygotowują się do
rozpoczęcia budowy dalszych
własnych sanatoriów w Iwo­
niczu, a związek włókniarzy
— w Busku.

W lecznictwie uzdrowisko­
wym szczególną uwagę zwra­
ca się na sprawy rehabilitacji
poszpitalnej — pe-wną liczbę
miejsc przeznacza się wyłącz­
nie dla rekonwalescentów bez­
pośrednio po opuszczeniu szpi­
tala. W tym roku z tej for­
my kuracji skorzystało blisko
36 tys. osób, a w roku przy­
szłym liczba ta zwiększy się
o dalszych 10 tys. (blisko 6 tys.
miejsc przeznacza się
habilitację pacjentów
kimi dolegliwościami
tycznymi). Przybędzie
miejsc w sanatoriach
logicznych, gastrologicznych i
schorzeń zawodowych.

W ośrodku kołobrzeskim,
który specjalizuje się w le­
czeniu cukrzycy i — jak się
przewiduje — ma być zaląż­
kiem przyszłego
cukrzycy, utworzony zostanie

na re-

z cięż-
reuma-

także
kardio-

instytutu

/•

dek, na niestrzeżonym przejeź-
dzie. Jadący „Moskwiczem”
koło Jaworzna Marian Malisz-
czak wpadł na przejeżdżające
torami wagony kolejki kopal­
nianej. W wyniku zderzenia
63-letnia matka Maliszczaka
poniosła śmierć na miejscu a

kierowca z objawami wstrząsu
mózgu przewieziony został do
szpitala.

Wykonali pian
(Inf. wł.) Krakowskie Zakła­

dy Teletechniczne „Telos” wy­
konały plan roczny produkcji
towarowej i globalnej 4 dni
temu. Do końca roku „Telos”
da dodatkową produkcję o

wartości ponad 1 min zł.
Krakowskie Przedsiębior­

stwo Transportowe Budownic­
twa również 4 dni temu wy-

»0świata«
dla wszystkich

(Inf. wł.) Wojewódzki Zakład
Szkolenia „Oświata”, który dzia­
ła w mieście Krakowie oraz na

terenie województwa krakowskie­
go 1 rzeszowskiego w okresie 7-

letniej działalności zanotował w

swym rejestrze 8 tys. absolwen­
tów różnorodnych kursów.

Cała praca związana z organi­
zowaniem kursów jest dziełem za­
ledwie 7-osobowego zespołu, który
posiada tylko niewielkie biuro.

Zabiegać musi zarówno o pomie­
szczenia dla organizowanych kur­
sów, jak 1 o wykładowców. I mi­
mo, że Zakład nie ma etatowej
kadry wykładowców,
spośród blisko

wykładających
związało się z

Zakład, jako
nauczycielskiej
świata” w Warszawie nie korzy­
sta z żadnych dotacji, jest samo­
wystarczalny i rentowny (kursy
są odpłatne), co zawdzięcza swej
ruchliwości. On jako jeden z pier­
wszych zorganizował kursy
młodzieży po szkole

wej, która nie mogła
do szkół zawodowych
A obecnie wespół z

Energetycznym w Nowej Hucie
w jego siedzibie organizuje kur­
sy z zakresu elektroniki i auto

matyki dla maturzystów. Ta no­
wa, rozwijająca się dziedzina wie­
dzy technicznej czeka na fachow­
ców, których nie przygotowuje
Jeszcze żadna ze szkół. Lukę wy­
pełnią kursy, które w początko-

zapewnią możliwość
70 osobom,

przystosowuje pro-
kursów również do

wielu —

setki nauczycieli
na kursach —

nim na stałe,
jedna z placówek

spółdzielni ,,O-

dla

podstawo-
dostać się

i średnich.
Technikum

wym okresie
dokształcenia

„Oświata”
gram swych
potrzeb terenu. Posiada ośrodki
w Rajczy, Żywcu, Zakopanem, N.

Targu, zapewniając dokształcanie
w zakresie wiedzy rolniczej 1

przetwórstwa spożywczego praco­
wnikom spółdzielczości i zakła­
dów przetwórczych, (wb)

specjalny oddział dla dzieci.
Pozwoli to na porównywanie
wyników uzyskiwanych w wa­
runkach klimatu nadmorskie­
go z rezultatami podobnego
ośrodka w klimacie górskim —

w Rabce.

Ślady tajemniczej
kultury

na ziemiach polskich
WARSZAWA (BN-T PAP)

Bardzo ciekawego odkrycia do­
konał warszawski archeolog dr Je­
rzy Głosik. Prowadząc prace po­
szukiwawcze na wyżynie lubels­
kiej — znalazł on ślady nieznanej
dotąd archeologom w Polsce sta­
rej kultury sprzed ok. 4 tys. lat
— nazwanej od miejsca pierwsze­
go znaleziska „kulturą strzyżews­
ką’’ (nad Bugiem w pow. hrubie­
szowskim). Siady Jej rozciągają
się wąskim pasem od wyżyny wo­
łyńskiej poprzez wyżynę lubelską
w kierunku Podlasia.

Wyodrębniono kilka cech cha­
rakterystycznych, wyróżnia Jący ch

strzyżewską spośród innych. Na­
leży ona do grupy tzw. kultur

sznurowych (nazwa pochodzi od

rodzaju ornamentów na ceramice

dokonywanych przy pomocy
„sznurka”.) Istniała we wczesnej
epoce brązu (1700—1600 p. n . e.).
Odznacza się niespotykaną do­
tychczas w Polsce charakterystycz­
ną ceramiką o płaskich szerokich
dnach i oryginalnych zgrubieniach
krawędzi naczyń. Druga cecha

charakterystyczna — to płaskie
groby 1 obrządek szkieletowy. Na­
trafiono też na szczątki drewnia­
nych pali - być może resztki za­
budowań nieznanych dotychczas o-

siedli plemiennych.
Nie zdołano jeszcze ustalić po­

chodzenia tej tajemniczej kultury
— mimo znalezienia dużej ilości

narzędzi krzemiennych, brązowych
i miedzianych oraz wyrobów z

kości. Przypuszcza się, że ludy
„kultury strzyżewskiej” są pocho­
dzenia obcego, przybyłe ze Wscho­
du względnie z południowego
wschodu.

Dotychczas znaleziono 34 stano­
wiska, w tym 2 duże osady w

Strzyżowie (pow. Hrubieszów) i

kilka cmentarzysk nad Bugiem.

Nowy wyczyn rasistów

amerykańskich
NOWY JORK (PAP)

W »obotę w mieście Ripley (stan
Missisipi) rasiści ostrzelali z sa­
mochodu dom murzyński, w któ­
rym zatrzymali się biali studenci,
członkowie ruchu na rzaOB rów­
nych praw Murzynów. Szeryf
hrabstwa, który przeprowadzał
„śledztwo” zakomunikował kores­
pondentom, że nie znalazł żadnych
śladów ostrzelania domu.

Jeden ze studentów Cooper rzu­
cił się w pogoń za autem rasis­
tów, jednakże został zatrzymany
1 aresztowany za naruszenie prze­
pisów ruchu ulicznego”.

konało plan przewozowy za

rok 1964.

Fabryka Pomocy Nauko­
wych w Kętach również wy­
konała zadania produkcyjne
roku 1964. Do końca grudnia
zakład ten da ponadplanową
produkcję wartości 430 tys. zł,
W zakresie eksportu wykona­
no plan w 121 proc., wysyła­
jąc m. in. pomoce naukowe do
Czechosłowacji, Danii, Szwe­
cji, Węgier, Libanu, Izraela,
Holandii, Cejlonu.

Spółdzielnia Pracy „Mecha­
nika” w Krakowie wykonała
roczny plan zadań gospodar­
czych na 1964 w wysokości
26.820 tys. zł. Miejski Handel
Detaliczny Artykułami Spo­
żywczymi „Zachód” w Kra­
kowie wykonał roczny plan o-

brotu towarowego.
Krakowskie Zakłady Gumo­

we po wykonaniu planu rocz­
nego w 100 proc, przed tygo­
dniem — dadzą na rynek do­
datkową produkcję wartości 6
min zł.

Krakowskie Zakłady Sodo­
we w dniu wczorajszym wy­
konały wartościowy plan pro­
dukcji roku 1964. Dodatkowa
produkcja tegoroczna określa
się sumą 4 min zł. (OJ)

Ekscesy pb ryskich
chuliganów

PARYŻ (PAP)
Około 100 młodych chuliganów

uzbrojonych w trzonki kilofów
lub deski ze sterczącymi gwoź­
dziami, wywołało w sobotę wie­
czór krwawe ekscesy w śród­
mieściu Paryża, na Placu Re­
publiki. Złorzecząc 1 terroryzując
przechodniów, młodzi chuligani,
zwani we Francji „blousons
noirs” (czarne kurtki) znęcali
się nad osobami, które próbo-
wały się przeciwstawić. Liczni

przechodnie odnieśli rany, a Je­
den 17-letnl młodzieniec został
ciężko ranny w głowę. Dopiero
policja rozproszyła mlodocia.

nych bandytów.
Poprzedniego dnia na przedimio-

ściu Paryża w Saint-Germain des

Pres, „czarne kurtki” wywołały
Inną gwałtowną awanturę, w

wyniku, której wielu spokojnych
przechodniów odniosło rany 1 zo­
stało przewiezionych do szpitala.
Grupa chuliganów, zatrzymana
przez policję, zdemolowała komi­
sariat policji, wdając się w bój­
kę z policjantami.
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„Tradycja i dzień dzisiejszy”,
pr. publ. dla młodych widzów.
17.35: Program tygodnia. 18.10:
Film z serii „Disneyland”. 19.10:
„Wieczorne rozmowy”. — 19.30:
Dziennik. 19.50: „Dobranoc”. —

20.00: Film krótkometrażowy. —

20.15: Film fab. prod. USA. 21 .55:
Wiadomości dziennika TV. 22 .15:

„Wieczorny relaks”. 22.20: „Ka­
baret starszych panów”, teksty
1 reżyseria — Jeremi Przybora.
Muzyka — Jerzy Wasowskl.

W Saj gonie utrzymuje się napięc‘e

Eksplozja przed kwaterą
oficerów amerykańskich

od 29 grudnia 1964 r.

do 3 stycznia 1965 r.

WTOREK

Godz. 16.20: „Widnokręgi”, śląski
magazyn kulturalny. 16.50: „Ak­
tualności”, magazyn informacyj­
ny. 17.00: Wiadomości dziennika
tv. 17.05: „Śmietankowy księżyc”,
film dla dzieci z cyklu ^Opowie­
ści znad rzeki". 17.20: „Ńa pocz­
cie". 17.50: „Zorro 1 inni”,
cyklu: „Pomysł na ferie".

Program muzyczny. 18.50
gram filmowy. 19.00: Program ak­
tualny. 20.00: Dziennik TV.
„Szczęście w teczce", film

prod. jugosłowiańskiej. —

Wiadomości dziennika TV.

„Wieczorny relaks”.

pr. z

18.05:
Pro-

20.30:
fab.

22.00:
22.10:

NIEDZIELA

Godz. 11.05: „Gospodarskie roz­
mowy”. 11.30: „Małgosia, mama

1 ja” — film fab. prod. bułgar­
skiej. 12.50—14 .20 — przerwa. 14 .20:

Telewizyjny kurs rolniczy „Cho­
roby świń 1 prosiąt”. 15.15: „Z fil­
moteki 20-lecla”, filmy J. Kawa­
lerowicza. 15.30: „Niedzielna bie­
siada". 16.10: Film z serii .Fllp
1 Flap”. 16.30: „Teatrzyk w' ko­
szu”, widowisko pt. „Przygodo,
jakie twe Imię?" 17.15: „Ludzie

1 zdarzenia”, reportaż filmowy. —

17.30: Pr. z cyklu: „Figury ryt­
miczne", tr. z Poznania. — 18.00:
„Wielka gra”, teleturniej. 19.20:
„Glob", kwadrans z śwlecie. 19.30:
Dziennik. 19.50: „Dobranoc”. —

20.00: „Król komików”, film fab.

prod. CSRS. 21 .25: „Sportowa
niedziela”. 11.55: „Wieczorny
relaks”.

NOWY JORK (PAP)
W czwartek przed wielopię­

trowym budynkiem w Sajgo-
nie, w którym kwaterowali o-

ficerowie
bywający
dniowym
eksplozja
(podpułkownik
oraz cywilny obywatel USA)
zostały zabite, a 98 odniosło
rany (61 oficerów amerykań­
skich, dwóch cywilnych z

USA, 34 Wietnamczyków oraz

1 Australijczyk).
Jak się przypuszcza, bomba

umieszczona została w samo­
chodzie postawionym na par­
kingu obok budynku, w któ-

amerykańscy prze-
w Wietnamie Połu-

nastąpiła potężna
bomby. Dwie osoby

amerykański

ŚRODA
Godz. 10.00: „Ukryte kosztowno­

ści”, film fab. prod. ąng. 10.50—
16.40 — przerwa. 16.40: Program i

cyklu: „Nasza ziemia w 20-le-
cie”. 16.50: Aktualności — maga­
zyn Informacyjny. 17.00: Wiado­
mości dziennika TV. 17.05: „Pro­
ponujemy”, pr. publ. — 17.25:
„Gwiazdkowe życzenia Kaczora
Donalda” (Disneyland). 18.15: Te­
lewizyjny magazyn medyczny.
18.45: „Warszawska Jesień 1964” —

I część rep. filmowego. — 19.201

Młodzieżowy magazyn wojskowy.
19.50: „Dobranoc”. 20.00: Dziennik
TV. 20.30: „Ukryte kosztowności”
film fab. prod. ang. 21.30: „Świat
1964”,
22.10:
12.20:

Debata w Radzie

Bezpieczeństwa

Sytuacja w leopolduille
program publicystyczny. —

Wiadomości dziennika

„Wieczorny relaks”.
TV.

NOWY JORK (PAP)
bm. Rada

kontynuowała

ny Steyensom nie zdobył się
Bezpieczeń- na nic lepszego, jak nazwa-

debatę nie przytoczonych dowodów

CZWARTEK

Godz. 16.50: Aktualności — ma­
gazyn lnf. 17.05: „Ula z Ib”, pr.
dla pierwszaków. 17-25: „Skrzyn­
ki na start”, film fab. prod. an­
gielskiej dla młodzieży. 18.30: „Re­
fleks”, ‘~

ferie”,
rodą”,
krainie
sylwestrowy z pałacu w Pszczy­
nie (z Katowic). 20.00: Przemówie­
nie noworoczne. 20.30: Dziennik
TV. 20.50: „Dobranoc". — 20.53:
„Piękności nocy” fllim fab. prod.
franc. 22 .20: Teatr Kobra „Tele­
patia”, komedia sensacyjna An­
drzeja Szypulskiego. 23.25: Pozdro­
wienia noworoczne bratnich tele­
wizji. 0.00: Życzenia noworoczne.

0.05: „Szopka Wielokropka", tekst:
Jerzy Kleyny, Antoni Marianowicz

1 Stanisław Tym. 1.05: „French
eancan”, film fab. prod. frana.

pr. z cyklu: „Pomysł na

18.45: „Spotkanie z przy-
pr. filmowy. 19.15: „W
walca”, pr. muzyczno-

PIĄTEK
Godz. 11.00: Arcydzieło”, I

symfonia Beethovena, tr. z Ber­
lina. 12.15—13.35 — przerwa. 13.35:
„Baśń o królewnie Śnieżce”, film
fab. 14 .40: „Choinka noworoczna"
— widowisko dla najmłodszych.
15.30: „Przeżyjmy to jeszcze raz”,
iportowy przegląd 1964 roku. 16.30:
„Wiosenna fantazja”, film fab.
prod. radzieckiej. 17.35: „Wieczór
przy kominku”, pr. rozrywkowy.
18.25: Polska Kronika Filmowa.
19.00: „Jazz Jamboree 1964”, rep.
filmowy. 19.30: Dziennik TV. 19.50:
„Dobranoc”. 20.00: Film krótko­
metrażowy. 20.15: „Polacy 1964 T."
— pr. publ. 21 .15: „Wieczorny re­
laks”. 21.20: „Gasnący płomień”,
film fab. prod. USA.

SOBOTA
Godz. 10.00; Film z serii „Disney­

land". 11 .30—16.45 — przerwa. 16.45:
Aktualności — mag. lnf. 17.00:
Wiadomości dziennika TV. 17.10:

Przerwa w ruchu na drodze

TARNÓW —WOJNICZI

Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych w Krakowie zawiada­
mia, że w związku z prowadzo­
nymi robotami na moście przez

rzekę Dunajec, na odcinku drogi
państwowej Tarnów — Wojnicz,
w.w. odcinek drogi zastaje cał­
kowicie zamknięty dla ruchu od
dnia 29 grudnia br. od godz. 15
do dnia 30 grudnia br., do godz. I.

Objazd pojazdów o ciężarze do
15 ton i wysokości 3 m będzie się
odbywał trasą Tarnów — Niedo­
mice — Biskupice Radłowskie —

Bogumilowlce —

. Wojnico. Długość
objazdu 40 km.

24
stwa
nad sytuacją w Kongu. Przed- „komunistyczną propagandą”,
stawiciel USA, Adlai Steven-
son, i delegat reżimu Czombe-
go, Idizumbuir, skorzystali z

prawa do repliki, aby złago­
dzić efekt miażdżącej kryty­
ki, jakiej poddali organizato­
rów interwencji zbrojnej mi­
nistrowie spraw zagranicznych
państw afrykańskich. Steven-
son ponownie usiłował uspra­
wiedliwić udział Stanów Zjed­
noczonych w interwencji W
Kongu. Wywody przedstawi­
ciela USA nie mogły jednak
nikogo przekonać wobec waż- -blemu kongijskiego. Biorąc il-
kich faktów i oskarżeń, wy­
suniętych przez niezależne
kraje afrykańskie. Zirytowa-

Zaipewiniał on przy tym o go­
towości rządu USA do współ­
pracy z Organizacją Jedności
Afrykańskiej. Wezwał do
przerwania „oburzającej i nie­
bezpiecznej polemiki w Ra­
dzie, grożąc w przeciwnym
wypadku nieprzewidzianymi
następstwami.

Przedstawiciel ZSRR, Moro-
zow stwierdził, iż przemówie­
nie Stevensona jest odbiciem
obłudy oficjalnego stanowiska
amerykańskiego wobec pro-

rym kwaterowali oficerowie.
Jedno skrzydło gmachu zosta­
ło niemal całkowicie zniszczo­
ne i nonad 123 osób trzeba by­
ło przenieść na inne kwatery.
Eksplozja zniszczyła wiele sa­
mochodów.

Dowództwo wojsk amery­
kańskich w Wietnamie połud­
niowym podjęło, w związku z

czwartkowym wybuchem,
nadzwyczajne środki ostrożno­
ści. Wzmocniono posterunki
przed kwaterami żołnierzy i
oficerów amerykańskich.

Na ulicach Sajgonu pojawi­
ły się nowe patrole. Przedsta­
wiciele USA w Saigonie odby­
li kilka nadzwyczajnych na­
rad z władzami południowo-
wietnamskimi.

Rząd poludniowowletnamski
przedłużył stan wyjątkowy
wprowadzony w Sajgonie w

ubiegłym miesiącu.

NOWY JORK (PAP)
Jak podają agencje zachodnie,

nowa zaciekła bitwa między po­
wstańcami poludniowowietnam*
skimi i wojskami amerykańsko-
sajgońskimi trwała w niedzielę W
delcie rzeki Mekong w odległości
140 km na południowy-zachód od

Sajgonu. Wojska reżimu sajgoń-
sklego, które dokonały tam desan­
tu z powietrza, dostały się pod
silny ogień karabinów maszyno*
wych 1 moździerzy. Powstańcy
strącili helikopter amerykański.
Czterech lotników amerykańskich
odniosło rany. Po południu na po­
moc wojskom reżimu

wowietnamskiego wysłano
loty myśliwsko-bombowe.

W miejscowości Mo Cay,
na południowy-zachód od
nu, wrzucono w niedzielę
do restauracji, w której znajdo*
wali się żołnierze amerykańscy.
Około 20 osób odniosło rany, a

jedna zginęła.

Senator Church
za rewizją

polityki USA
w Azji
WASZYNGTON PAP)

Senator' Frank Church, de­
mokrata z Idaho, przyłączył
się do grona polityków ame­
rykańskich, którzy publicznie
uznali politykę USA w połu­
dniowym Wietnamie za zban­
krutowaną.

W wywiadzie dla czasopis­
ma katolickiego „Ramparts”
senator skrytykował pogląd,
iż „obowiązkiem Ameryki jest
popieranie rządów wszystkich
tych krajów, które są nomi­
nalnie antykomunistyczne".

Church powiedział, że Dul-
les i Eisenhower popełnili
błędy gdy rozpoczęli interwen­
cję amerykańską w południo­
wym Wietnamie. „Przecież
Francuzi ze swą 400-tysięczną
armią walczyli zaciekle całe
lata, próbując utrzymać Indo-
chlny — dodał Church — a

jednak tę dumną armię rozbili
odziani w łachmany partyzan-
ci”.

Senator podkreślił, że Ame­
rykanie powinni być przygo­
towani na to, iż będą musleli
wycofać się z Południowego
Wietnamu.

dział w interwencji zbrojnej,
która przez państwa afrykań­
skie uznana została za niebez­
pieczną groźbę nie tylko dla
Konga, ale i dla całej Afryki,
Stany Zjednoczone nie mogą
liczyć na oklaski. Powoływa­
nie się organizatorów inter­
wencji zbrojnej na to, iż spa­
dochroniarze wylądowali w

Stanleyville na prośbę Cizom-
bego — podkreślił Morozow,
to tylko wykrętny kruczek
prawny, ponieważ Czombe jest
marionetką kolonizatorów, a

nie szefem legalnego rządu.
Biorąc na siebie rolę między­
narodowego żandarma w wie­
lu rejonach kuli ziemskiej,
Stany Zjednoczone nie mogą
liczyć na bezkarność.

Ustalono, że następne posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa
odbędzie się 28 grudnia.

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Leopoldviile,

w mieście tym panuje atmo­
sfera niepokoju. Korespondent
agencji AP donosi, że w afry­
kańskich dzielnicach stolicy
Konga rozpoczęły się rozru­
chy wywołane aresztowaniem
przywódców opozycji. Wojska
rządowe znajdujące się
Leópoldville postawiono
stan gotowości bojowej.

Z nastaniem zmroku ulice
miasta patrolowane są przez
samochody wojskowe. Wokół
budynków rządowych ustawio­
no wzmocnione straże. Nad
dachami domów przelatywały
amerykańskie samoloty woj­
skowe T-28.

Według doniesień agencyj­
nych, oddziały patriotów kon-
gi Jskich zaatakowały 24 bm.
miasto
kraju.
wzmożenie
wstańców w pobliżu
prowincji Kiwu, Bukawu.

M/asi komentarz
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MEMORANDUM amerykańskie, któ­
rego treść z początkiem ub. tygod­
nia ujawnił „New York Times”

obiegło już całą prasę. I chociaż dotych­
czas brak jest oficjalnego potwierdzenia
istnienia tego dokumentu, to jednak kon­
centruje ono na sobie nadal dużą uwagę.
Wynika to przede wszystkim ze szczegól­
nej treści tego memorandum, które mówi
bądź co bądź o rezygnacji rządu Stanów
Zjednoczonych z dotychczasowych termi­
nów w sprawie utworzenia wielostronnych
sił. nuklearnych. Co więcej, mówi ono

również o tym, że USA nie będą stoso­
wać, jak to było dotychczas, żadnego na­
cisku na swych sojuszników w kwestii
WSN, a ponadto nie zatwierdzą żadnego

planu, który byłby nie do przyjęcia przez
rząd Wilsona i gabinet Erharda i który
nie byłby uprzednio przedyskutowany do­
kładnie z gen. de Gaulle'em.

Najważniejszym zadaniem, jakie stawią
obecnie przed, sobą Biały Dom, ma być —

zgodnie z treścią memorandum — usunie­
cie wszelkich nieporozumień i zastrzeżeń
ze strony najbliższych sojuszników Sta­
nów Zjednoczonych.

Skąd ta nagła zmiana w polityce rządu
amerykańskiego wobec swych sojuszni­
ków, skąd ten odwrót od stosowanej do­
tychczas polityki nacisku i presji? Nie
trzeba chyba przypominać, że USA wo­
bec swych sojuszników, a przede wszyst­
kim wobec Francji i Wielkiej Brytanii
usiłowały stosować do niedawna metody
nacisku w wielu kwestiach, a głównie
w kwestii Utworzenia wielostronnych sił
nuklearnych. Jedynym rządem europej­
skim, z którym Amerykanie się liczyli, był
rząd boński. To przecież wbrew sprzeci­
wom ze strony Francji i Wielkiej Bryta­
nii Johnson i Erhard jeszcze w czerwcu
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lowane w głowach ludzi. Jedną s

najbardziej kosztownych inwesty­
cji stają się powolł %nie inwestycje
na budowę nowycń zakładów prze­
mysłowych, ale wydatki na wy­
szkolenie rzeszy inżynierów, eko­
nomistów i innych fachowców”.

Powódź, która nawiedziła Ka­
lifornię spowodowała duże

•traty materialne. Na zdjęciu:
rozlane wody rzeki Fel przer­
wały tamy i zniszczyły auto­
stradę numer 101 w pobliża

miejscowości Rio Dell.
Fot. — CAF

poludnlo*
samo-

so km

Sajgo-
granat

Czy tylko dla sztucznego
satelity?
MOSKWA (PAP)

NRF buduje trzeci stopień
rakiety nośnej Europa-1, która
posłuży do wyrzucenia na or­
bitę wokółoziemską zachodnio­
europejskiego sztucznego sate­
lity. Ostatnio w Niemczech
zachodnich przeprowadzono
pierwsze próby z trzecim czło­
nem dla Europy-1. Komentu­
jąc tę wiadomość niedzielna
„Prawda” stwierdza, że w

tym eksperymencie, który o-

ficjalnie jest czysto naukowy,
przyświecają NRF także inne
cele. „Każdy kto wie jak mi-
litaryści bońscy rwą się do
broni jądrowej w NATO, ro­
zumie, że zależy im nie tylko
na głowicach atomowych, ale
także na środkach przenosze­
nia ich do celu” — plsze
„Prawda”.

USA rozmieszczają
okręty podwodne

z Polarisami

wokół wybrzeży Azji

Polityka": od Żerania
do Stopki

Ostatni numer „Polityki”
nader obfity i właściwie tru­
dno mówić co jest w nim
ciekawsze lub nieciekawsze.
A więc na zasadzie tego co

mi najbardziej do gustu przy-
padło polecam lekturę trzech
pozycji z rzeczonego numeru:

A. K. Wróblewskiego: „Na wy­
sokie obroty”, rozmowę K. Na-
stulanki z prof. Andrzejem
Stopką i materiał Koźniew-
skiego „Nie chcemy dziś dla
was uznania”.

Wróblewski właściwie opo­
wiada historię FSO na Żera­
niu, dzieje ryzyka ekonomicz­
nego i technicznego przy ja­
kim podejmowaliśmy produk­
cję „Syrenek”, silnika górno-
zaworowego „Warszawy” i tegoż
samochodu w nowym kształ­
cie karoserii. Trzeba powie­

dzieć za reporterem „Polityki”,
że zwyciężył dobrze pojęty
romantyzm produkcyjny za­
łogi FSO.

Krakowianin Andrzej Stop­
ka, krakowianin z wyboru i
góral z pochodzenia, znakomi­

ty scenograf, uroczy gawę­
dziarz, również dawniej akty­
wny współpracownik naszej
„Gazety” w rozmowie z przed­
stawicielką „Polityki” tak mó­
wi: „Aktor wnosi na scenę
teatru własny mit. Plastyk
na przykład tego mitu nie ma.

Plastyk jest samotny".
Artykuł Koźniewskiego o-

mawia na podstawie listu
Antoniego Patii z Suwałk —

rolę legionów polskich w I

wojnie światowej, obozu sa­
nacji. Autor atakuje mniema­
nia swojego oponenta (kores­
pondencyjnego) o apolitycz­
ności legionów, które stały się
narzędziem (w sensie ich hi­
storycznego oddziaływania na

naród) reakcyjnego, wsteczne­
go kierunku politycznego.

„Przekrój” o Tołstoju
Świąteczny numer „Przekro­

ju” przyniósł nader interesu--
jący fragment wspomnień Zo­
fii Tołstojowej, z domu Bers
— w tłumaczeniu Marii Leś­
niewskiej. Wspomnienia te u-

każą się nakładem Wydawni­
ctwa Literackiego. Żona wiel­
kiego pisarza rosyjskiego jest
w tych wspomnieniach praw­
dziwą panną z dobrego domu,
która dziwi się żywiołowości
wielkiego pisarza. Już w tej
chwili książka wspomnień pa­
ni Tołstojowej ma zapewnione
ogromne powodzenie.

(Olg. Jędrz.)

Bząd USA udziel I

licencji na sprzedaż
urządzeń technicznych

do NRD

WYKRYWACZ”
SKARBÓW

Amerykański uczony
Osborne zastosował do po­
szukiwania zakopanych w

ziemi przedmiotów aparat
czuły na promieniowanie pod­
czerwone. Aparat może znaj­
dować dowolne przedmioty.
Promieniowanie podczerwone
przedmiotu zakopanego w

ziemi różni się od promienio­
wania samego gruntu nawet

jeśli temperatura przedmiotu
i gruntu jest jednakowa.
Czujnik pozwala na znale­
zienie zakopanych w ziemi

przedmiotów, wykonanych z

metalu, tworzyw sztucznych,
tkanin itp. Na razie głębo­
kość z jakiej można wykryć
przedmiot, nie przekracza 15

cm, autor jest jednak zdania,
że przy zwiększeniu czułości

przyrządu zakres wykrywal­
ności można będzie znacznie

powiększyć.

AUSTRIA
NAJWIĘKSZYM

W ŚWIECIE .

PRODUCENTEM NART
15 austriackich fabryk

przygotowało nowe setki
tysięcy par nart na bie­
żący sezon. W 1962 r. wy­
produkowano tu 326 tys.
par nart, w ub. r. już 417
tys. par, a oblicza się, że

produkcja roku bieżącego
będzie znów o 100 tys. par
nart wyższa,
austriackiej

nart idzie na eksport do
NRF, Kanady, Włoch, Ja­
ponii, Francji — razem do
36 państw. Austria
bowiem największym
święcie producentem
go sprzętu.

DR KILDARE...
ODZNACZONY

Ciesząca się wielką
pularnością seria filmów
telewizyjnych „Dr Kilda-
re” (w interpretacji Ri­
charda Chamberlaina,
którego plotka niedawno
uśmierciła) otrzymała na

ostatnim zjeźdzle Ame­
rykańskiego Towarzystwa
Lekarskiego w San Fran­
cisco trzy nagrody za po­
pularyzację pracy lekarza
i problemów medycznych.
MĘŻOWIE-DEZERTĘRZY

W Anglii corocznie po­
rzuca rodziny około 10
tys. mężczyzn. W chwili
obecnej w kraju tym
znajduje się blisko 100 tys.
kobiet, źyjących w na­
dziei na powrót pana do­
mu.

Opuszczone żony zrzu­
cają winę za ucieczkę
swych mężów na inne ko­
biety. Jednakże — jak

wykazuje statystyka, za­
mieszczona w czasopiśmie
„Weekend" — tylko 10
proc, mężów dezerterów
uchodzi od swych żon, by
szukać szczęścia w ramio­
nach innej kobiety. Eks­
perci brytyjscy na pod­
stawie żmudnych obliczeń
doszli do wniosku, że głó­
wnym powodem ucieczek
mężów są niekończące Się
kłopoty i problemy finan­
sowe.

Lwia część
produkcji

WASZYNGTON (PAP)
Rząd Stanów Zjednoczonych

udzielił licencji na sprzedanie
NRD dokumentacji technicz­
nych i urządzeń niezbędnych
do budowy fabryki włókien
sztucznych. Spółkami, które n_
trzymały licencję od rządu,

są Standard Oil Company <

Litwin Engineering Company,
Wartość kontraktu wynosi
13 min dolarów.

Ambasada NRF w Waszyng­
tonie zwróciła się w tej spra­
wie do rządu USA z prośbą o

wyjaśnienie. Departament sta­
nu USA zakomunikował w od­
powiedzi, że dokumentacja
oraz urządzenia przewidziane
w umowie z NRD nie znaj­
dują się na liście towarów ob­
jętych zakazem sprzedaży.

Przy tej okazji prasa ame­
rykańska podaje, że obroty
handlowe USA z NRD wynio­
sły w roku 1962 — 4,8 min do­
larów, w roku 1963 — 7,2 min
dolarów, a w roku bieżącym
9,7 min dolarów.

Coś z „Filmu"
Oto opinie dwóch krytyków

zawarte w ostatnim podwój­
nym numerze „Filmu”.

Jan Alfred Szczepański o

realizacji filmowej »PIERW~
SZEGO DNIA WOLNOŚCI*:

„Najważniejsza jest jednak
kondensacja ideowa, którą udało
się Fordowi osiągnąć w filmie: re­
żyser poszedł wiernie za filozofi­
czną myślą pisarza. Idea wolnoś­
ci, jako prawo wyboru, jest do­
statecznie wyeksponowana.

Andrzej Kijowski o realiza­
cji filmowej „Panienki z o-

kienka” wg Deotymy (reź. Ma­
ria Kaniewska):

„To już jest swoisty aukces:
„Panienka z okienka” nudna!
Niech by była szmirowata, niech

by była żle grana, niech by była
jeszcze gorzej sfotografowana, w

jeszcze brzydszych kolorach, i

gorszymi aktorami. Ale nudna?”.

19 głosowanie
nie przyniosłoWASZYNGTON (PAP)

Ministerstwo Obrony USA
potwierdziło w sobotę wie­
czorem, żę atomowy okręt
podwodny „Daniel Boone” wy­
posażony w pociski Polaris
opuścił port na wyspie Guam
i udał się na wody u wybrze­
ży kontynentu azjatyckiego.

„Daniel Boone”, Wyposażo­
ny w 16 pocisków Polaris A-2
o zasięgu około 2900 km.
jest pierwszym z siedmiu a-

merykańskich okrętów pod­
wodnych tego typu, które
USA zamierzają rozmieścić w

zachodniej części Pacyfiku,
w pobliżu brzegów Azji.

Do jednego z portów na wy­
spie Guam przybyła ostatrćo.
baza pływająca „Proteus”.
Służy ona m. in. za magazyn
dla pocisków Polaris i ich gło­
wic jądrowych.

W Moskwie niedzielna „Kra­
snaja Zwiezda” stwierdziła w

specjalnym komentarzu, że

rejs okrętu „Daniel Boone” o-

znacza, iż USA zaczęły reali­
zować swój od dawna plano­
wany projekt rozmieszczenia

P°~ I atomowych okrętów podwod­
nych z pociskami rakietowy­
mi w basenie Oceanu Spokoj­
nego.

„Krasnaja Zwiezda”, powo­
łując się na doniesienia pra­
sy. zachodniej, zwraca równo­
cześnie uwagę, iż sfera działa­
nia rakietowych sił podwod­
nych amerykańskiej floty Pa­
cyfiku nie ograniczy się do
Oceanu Spokojnego. Minister­
stwo obrony USA zamierza
objąć nią także Ocean Indyj­
ski. Na razie USA nie mają
w tym obszarze żadnych baz,
w których mogłyby stacjono­
wać okręty podwodne z ra­
kietami. Jednakże okręty te

mogą wyruszać na patrole bo­
jowe w obszar Oceanu Indyj­
skiego również z takich baz
VII floty USA, jak Subic Bay
na Filipinach i inne.

W

w

Uwlra na wschodzie
Nastąpiło również

aktywności r~

stolicy

taktyki
br. postanowili, że układ w sprawie WSN
będzie podpisany.

Obecnie, jak wynika z ostatnich wy­
darzeń wokół WSN oraz z treści samego
memorandum prezydenta Johnsona, trze­
ba zrezygnować z polityki nacisku, gdyż
przyniosła ona jej autorom same porażki.
Utworzenie wielostronnych sił nie na­
stąpi ani w grudniu br. ani chyba w naj­
bliższych miesiącach nadchodzącego roku.

W związku z tym politykę presji i na­
cisku wobec krnąbrnych sojuszników trze­
ba obecnie zastąpić polityką ściślejszej
współpracy ł konsultacji z Paryżem i Lon­
dynem.

Oczywiście może to mleć dość istotne
znaczenie w poskromieniu coraz więk­
szych apetytów Republiki Federalnej
w zakresie współwładania poprzez WSN,
a w późniejszym etapie również i samo­
dzielnego władania bronią nuklearną. Je­
dnak, i to trzeba mieć na uwadze, oce­
niając amerykańskie memorandum, rezy­
gnacja z dotychczasowej polityki nie jest
bynajmniej równoznaczna z wyrzeczeniem
się przez administrację Johnsona W o g ó-
l e jakichkolwiek planów utworzenia wie­
lonarodowych sił nuklearnych w ramach
NATO. Memorandum Johnsona nie ozna­
cza więc, że nadchodzący nowy 1965 rok
uwolni świat od groźby utworzenia ja­
kiejś nowej wersji wielostronnych sił nu­
klearnych. Amerykanie zmuszeni do od­
wrotu negatywnym stanowiskiem Wiel­
kiej Brytanii i Francji wobec ich zabie­
gów wokół WSN, będą tego obecnie usi­
łowali dokonać zapewne pod inną posta­
cią za zgodą Paryża i Londynu. Jest to

więc głównie zmiana taktyki. Cel pozostał
ten sam.

Ryszard DZIĘCIOLKIEWICZIV 17 AJ

Warto przypomnieć równo­
cześnie, że USA przygotowują
się od pewnego czasu do roz­
mieszczenia swych sił mor­
skich w strefie Oceanu Indyj­
skiego. Pentagon szuka tam

już najlepszych miejsc dla
baz morskich. Amerykańska
wojskowa baza morska ma

powstać m. in. na należącym
do W. Brytanii atolu Diego
Garcia, wchodzącym w skład
archipelagu Chagos (1600 km
na południowy zachód od
Cejlonu). USA chcą zbudować
tam wielki wojskowy ośrodek
łączności z atomowymi okrę­
tami podwodnymi operujący­
mi na Pacyfiku i na Oceanie
Indyjskim.

Iow. ZDZISŁAWOWI

PRZYSIECKIEMU
członkowi Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa,

wyrazy głębokiego
współczucia

z powodu śmierci

. OJCA
składa

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ

m. KRAKOWA
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te-
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„Kamena" o ziemi świeżych
Nr 22—23 dwutygodnika

społeczno-kulturalnego „Ka­
mena” przynosi reportaż An­
ny Strońskiej z Machowa i
Tarnobrzegu. Problematykę
reportażu można określić ja­

ko na wskroś ekonomiczno-
partyjną. Warto powiedzieć, że
Zakład Produkcji Siarki za­
trudnia ok. 50 proc, załogi z

niższymi kwalifikacjami, ok.
40 proc, ze średnimi. Ludzie
przychodzący tutaj do pracy są
zupełnie nowi, nie znają od­
dechu przemysłowego ani Ślą­
ska, ani Ńawej Huty, ani To­
rowa. Jegąakże

„Ludzie Zaczynają p r - s y-
legać do przemysłu, mówi
inż. Siwiec. W robotniczej czo­
łówce zakładu — sporo nazwisk

towarzyszy: brygadziści Dzladec-
ki i Koza, flotator Franczyk,
młynowy Kozdemba, wirówkowi
Rajtar i Sowa. Partyjni z „Prze­
róbki” organizują spotkania za­
łogi » kierownictwem. Mówi się
wtedy o sprawach roboczych, ro­
zważa wszystkie za 1 przeciw co­
dziennej sytuacji w zakładzie”.

rozstrzygnięcia
RZYM (PAP)

Parlament włoski również
w 19 głosowaniu w niedzielę
rano nie zdołał wybrać na­
stępcy b. prezydenta Włoch, —

Antonio Segniego.
Najwięcej głosów zdobył

przywódca socjalistów Piętro
Nenni. Padło na niego 377 gło­
sów.

Przywódca socjaldemokracji
Giuseppe Saragat otrzymał
342 głosy.

Wymagana większość wyno­
siła 482 głosy.

Następne głosowanie odbę­
dzie się w poniedziałek.

W czasie poprzednich wybo-
rów prezydenckich we Wło­
szech fotoreporterzy pokazali
w prasie i telewizji niezwykle
ciekawe zdjęcia. Otóż uchwy­
cili w swych obiektywach po­
słów do parlamentu, którzy
w czasie wyborów prezydenc­
kich bawili się papierowymi
okręcikami itp.
Izba powzięła
chwałę. która

fotoreporterom
dokonywać zdjęć przy użyciu
teleobiektywów w czasie de­
baty parlamentu. Na znak

protestu fotoreporterzy i ope>*
ratorzy postanowili zbojkoto­
wać obecne wybory prezy­
denta Włoch. Na zdjęciu: pi­
kieta strajkowa fotoreporte­
rów przed wejściem do pałacu
Montecitorio — siedzibą Izby

Posłów.
Fot. — CAF

Po wyborach
specjalną u-

uniemożliwla
i operatorom

„Tygodnik Demokratyczny"
o planowaniu

Zygmunt Szeliga w 52 nu­
merze „Tygodnika Demokra­
tycznego” tak pisze o nowej
5-latce:

„Współcześnie, w coraz bardziej
skomplikowanym organizmie gos­
podarczym, coraz większą rolę
wśród sił wytwórczych spełniać
zaczynają siły twórcze, zakumu*

Dnia 21 grudnia 1964 r.

zmarł nagle

iow. Władysław
FLOREK

W dniu 24. XII. 1964 r. zmarl
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b. pracownik KP PZPR
w Chrzanowie.

Cześć Jego pamięci!
KP PZPR Chrzanów

Dnia 21 grudnia 1994 r. zmarl nagi# w wieku 52 lat

tow, WŁADYSŁAW FLOREK
mistrz pieców prażalniczych

Kopalni i Prażalni Dolomitu „Zelatowa",
II sekretarz POP PZPR.

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 1 działacza.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

Kopalni i Prażalni Dolomitu w Pogorzycach

PIOTR MIECZYSŁAW ŁYCZKO
naczelnik Wydziału Organizacji Wewnętrznej

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy
w Krakowie.

W Zmarłym tracimy bardzo cennego pracownika,
n ;*oJżalowanego kolegę i przyjaciela

ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA WZSP
oraz KOLEDZY 1 PRZYJACIELE

Pogrzeb odbędzie się 29 grudniu o godzinie 10, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
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RZYSZ
ŁUGO można by teoretyzować na

temat postawy, jaka powinna ce­
chować członka partii. Można

wywody teoretyczne zastąpić wprost
— przykładami.

Relacja kierownika szkoły z

Trzciany należała do bardzo interesujących.
Opowiadał o roli, jaką w życiu gromady od­
grywają — Komitet Gromadzki, organizacje
partyjne i poszczególni towarzysze. Byli ini­
cjatorami budowy dróg, świetlic i spółdziel­
ni zdrowia. Z widocznym rezultatem zajęli
się pracą z młodzieżą. Od partyjnych wyszło
hasło: żadne dziecko po ukończeniu siódmej
klasy nie rezygnuje z dalszej nauki (jeśli nie
decyduje się na szkołę średnią, trafia do

Szkoły Przysposobienia Rolniczego). Członko­
wie partii w zarządach Kółek Rolniczych so­
lidnie się nabiedzili zanim znikły uprzedze­
nia do nowoczesnych maszyn i mechanizacji
w ogóle. KG ruszył z miejsca sprawę uno­
wocześnienia miejscowego sadownictwa, zaj­
mując się organizowaniem pierwszych zajęć
szkoleniowych, pokazów praktycznych, pielę­
gnacji sadów, zabiegając o dodatkowe kre­
dyty na cele, związane z sadownictwem. Ła­
twiejsze stało się znalezienie wspólnego ję­
zyka z rodzicami dzieci szkolnych, kiedy na­
wet najmniej popularne tematy podjęli sami
członkowie Komitetu Rodzicielskiego — znów
członkowie partii. Itd., itd.

Tow. Słonina z Bogucic mówił o pewnej
niechęci z jaką potraktowali miejscowi rol­
nicy plan odnowy ziemniaków-sadzeniaków.
Przykład członków partii, którzy pierwsi za­
opatrzyli się w kwalifikowane sadzeniaki o-

kazał się zachęcający...

też

zamiana została podyktowana interesem spo­
łecznym. Zainteresowany, oprócz wielu nie­
dotrzymanych obietnic, doczekał się — „w

nagrodę” — różnych perypetii administracyj­
nych.

Inną historię, zakrawającą na kiepską pa­
rodię wydobył na światło dzienne tow. Cyl-
ny z Woli Batorskiej. Jeden z miejscowych,
sędziwych wiekiem gospodarzy w wyniku
wydatków poniesionych przy budowie stodo­
ły czy obórki, znalazł się w kłopotliwej sy­
tuacji finansowej. Terminów płatności rat

podatków dotrzymywał za cenę zaciąganych
pożyczek. Z ostatnią ratą nie mógł sobie po­
radzić. Trafił do KG z prośbą o pomoc. Zna­
jąc jego rzetelny stosunek do obowiązków
wobec państwa, towarzysze poradzili mu, aby
zwrócił się do Wydziału Finansowego PRŃ
z prośbą o umorzenie. Posłuchał. Złożył po­
trzebne dokumenty. Niestety, prośba została
odrzucona z motywacją, że nie może liczyć
na umorzenie, ponieważ nie posiada... więk­
szych zaległości. Taki przywilej — dodajmy
od siebie — przysługuje widać jedynie tym,
którzy od lat zaliczają się do dłużników wo­
bec państwa.
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Dni świąteczne
w Krakowie

W obu przypadkach spełniony został nie­
bagatelny warunek osobistego przy­
kładu albo, jak kto woli, konkretnego
i wymiernego działania Warunek bez które­
go nie ma mowy o autorytecie i znaczeniu
organizacji partyjnej w gromadzie, we wsi.
Istnieje też widoczna zależność między licze­
bnym wzrostem organizacji partyjnych a ak­
tywnością i zaangażowaniem w sprawy spo­
łeczne, produkcyjne i inne. Nie jest dziełem
przypadku, że np. liczba członków partii w

bocheńskiej gromadzie Zabierzów wzrosła w

okresie 3 lat o ponad sto osób, dzięki czemu

Zabierzów stal się największą organizacją.
W każdej wsi tej gromady istnieją kółka ro'-
tiicze, ożywioną działalność wykazują Kola
Gospodyń Wiejskich, „przyjął się” zapał do
czynów społecznych itp.

W
RÓWNEJ jednak mierze — jeśli nie

przede wszystkim — kryterium oceny,
miarę skuteczności partyjnego działa­

nia stanowi zaufanie, jakim darzy orga­
nizację partyjną i jej członków dane środo­
wisko. To zaufanie zasadza się nie tylko na

przykładzie osobistym poszczególnych towa­
rzyszy, lecz na ich stosunku do otoczenia, ich
wrażliwości na wszelkie przejawy zła i nie­
sprawiedliwości, wrażliwości na ludzkie bo­
lączki i kłopoty. Bywa, że z takimi właśnie,
bardzo osobistymi, małego wymiaru proble­
mami przychodzą „do partii” sami zaintere­
sowani (jak np. w bocheńskiej Żupie Solnej).
Nie należą też do odosobnionych towarzysze,
którzy z własnej woli wychodzą naprzeciw
zmartwieniom sąsiadów, często nawet" lu­
dzi nieznanych osobiście. A wciąż jeszcze nie
brak pola do działania dla takich „orędow­
ników” ludzkich spraw, bowiem przypadki
bezduszności, ignorowania słusznych roszczeń
i pretensji mnożą się na potęgę.

W Bochni — a więc cała historia rozgry­
wa się tuż pod bokiem wszelkich władz —

dwóch lat nie wystarczyło na załatwienie

wymiany działki ob. Kowalskiego, mimo, że

TRUDNO się dziwić oburzeniu na takie
„załatwianie” ludzkich spraw oraz temu,
że znający powyższe historie towarzysze

uznali za słuszne przedstawić je z trybuny
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Ko­
mitetu Powiatowego w Bochni. Dali dowód
uczulenia na kłopoty szarego obywatela.
Równocześnie — świadomie, a może w spo­
sób niezamierzony — zdyskredytowali kogoś
Innego:

W Miejskiej i Powiatowej Radzie nie brak
również członków partii, których obowiąz­
kiem było ingerowanie w tego rodzaju przy­
padkach. Nie chcieli? Nie potrafili dojrzeć, iż
W tych z pozoru tylko nie riajważniejszych
sprawach wchodzą w gre — zaufanie do wła­
dzy i poczucie sprawiedliwości? Dotknięci
oznakami nierzadko jeszcze spotykanej cho­
roby społecznej, znanej pod nazwą znie­
czulicy, zasługują na zakwalifikowanie do
grona osób nie zdających sobie w pełni, spra­
wy z odpowiedzialności, jaka wynika
z posiadania partyjnej legitymacji.

Należą do tego grona i ci, których dwuli­
cowe postępowanie, zaniedbywanie obowiąz­
ków wobec rodziny wymagały ingerencji —

w formie rozmów — egzekutywy i sekretarzy
KP. Wykoślawione pojęcie o roli członka
partii demonstrują niektórzy praktykami
wywyższania się nad innych, bezpartyjnych.
Nie wymaga komentarza przypadek towa­
rzyszy z Książnic, którzy zadania kontrakta­
cyjne przyjęli własnym „komentarzem” w

brzmieniu: „kontraktacja, to jeszcze jedna
forma wtrącania się państwa w osobiste in­
teresy chłopa, dokuczania mu”...

Dni

miłego wypoczynku

Tak
MOŻNA ogólnie scha-

rakteryzować minione dni

świąteczne. Tegoroczne
święta były inne niż zazwy­
czaj. Bowiem wydłużyły się o

kolejny trzeci dzień wypo­
czynku — niedzielę. Były więc
one okazją do naprawdę miłe­
go i zasłużonego wypoczynku*
do składania sobie wzajem­
nych wizyt rodzinnych, towa­
rzyskich, dłuższego niż za­
zwyczaj kontaktu z książką,
programem telewizyjnym itp.
Do uroczystej świątecznej at­
mosfery dostroiła się zresztą
i pogoda. Od drugiego dnia
świąt zapanowała bowiem w

Krakowie typowa zimowa au­
ra ze śniesiem i niezbyt moc­
nym mrozem.

Krakowianie świętowali i od­
poczywali, ale nie wszyscy. In­
teresy mieszkańców, interesy
całego miasta wymagają bo­
wiem pracy dziesiątków, setek
ludzi i to niezależnie od tego
czy praca ta wypada na dzień

powszedni czy świąteczny. Pra­
cować musieli kolejarze, tram­
wajarze, funkcjonariusze MO,
pracownicy szpitali, Pogotawia
Ratunkowego, strażacy oraz

ci wszyscy, którzy zabezpie­
czają spokój i bezpieczeństwo
w mieście. Tym bardziej więc
wypada napisać o ich działal­
ności.

w

DŁUGO
BY można rozwodzić się na temat

postawy, jaka powinna cechować członka
partii. Chociaż na pewno nie sposób wskazać

jakiegoś idealnego modelu, schematu przy­
datnego zawsze i wszędzie. Lepiej docho­
dzić do niego w trakcie codziennej działal­
ności, ucząc się na dobrych i złych przykła­
dach.

Postawa członka partii kształtuje się w o-

kreślonej sytuacji, w konkretnym śro­
dowisku. W zakładzie produkcyjnym i w gro­
madzie. Tam, gdzie uosobieniem partii jest
bardzo niewielkie grono i w przypadku sil­
nej liczbą oraz doświadczeniem grupy towa­
rzyszy. W taki właśnie sposób traktuje się
ten kapitalny problem w bocheńskiej orga­
nizacji partyjnej.

Zbigniew GUZOWSKI

Gdyby nie rodzinne

awantury...
“ D POWIADAJĄC na na*

» co notują
okresu

świąt, oficer dyżurny Komen­
dy Miasta kpt Stanisław Wa­
wro mówi:

— Święta przebiegły na ogół
bardzo spokojnie. Nie notowa­
liśmy większej ilości wypad­
ków ulicznych, awantur. Trze­
ba było natomiast udzielić po­
mocy niektórym krakowianom,
którzy po sutym i zakrapia­
nym świątecznym kulinarnym
„kuligu” zapominali adresu

własnego domu. Mniej „zagro­
żonych” funkcjonariusze nasi
dostarczali pod odczytany w

dowodzie osobistym adres.

Bardziej opernych trzeba było
odwieźć do Izby Wytrzeźwień.
W sumie jednak — jak już
powiedziałem — święta nie na­
stręczyły MO zbyt wielu kło­
potów. Szkoda tylko, że nie­
którzy krakowianie zapomnieli
o tym, iż święta są okresem

wypoczynku dla nich samych
i ich rodzin. Rodzinne awantu­
ry, to najmniej przyjemna

Odpowiada*«ze pytanie
kroniki MO z

20.

lat) r- 15, 17.15, 19.30. SFINKS:

„Cztery serca” (radź., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. BALLADYNA,
KOLOROWE, ORION — nie­
czynne.

PŁASZOW. Kolejarz, Energetyk
— nieczynne.

PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
SWOSZOWIANKA — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Wąż mor­

ski z Loch Ness”.
SKAWINA. Junak: „Przeminęło

z wiatrem”; Hutnik: „Przeminęło
z wiatrem”.

m
PTEKin

Floriańska 15, Boh. Getta 18,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, Nowa
Huta — Rutkowskiego 2.

eatr
RAPSODYCZNY; Królowa Ma­

rysieńka — 19.15, MUZYCZNY

(Teatr im. Słowackiego): Straszny
dwór — 18. Pozostałe nieczynne.

ł-n
'UHlKiUl'”

wlątka”. 20.55: A. Dworzak — 3
tańce słów. 21.05: XI Koncert

cyklu: „20 lat

muz. poi.” . 21.43:
— frag. prozy T.
d. c. konc. symf. 22 .32: Pogwarkl
na rozdrożach. 22 .30; Muz.

Wiad. 23.10: Hymn.

z

nagrań archiw.

„Przebudzenie”
Nowaka. 21 .58:

23.00:
tan.

PROGRAM II

Nowe nagrania Ork.
11.30: Aud. aktualna.

Wiosenna przewidywania
„lyiody Polskiej”. Na Zdję­
ciu: wiosenny płaszcz w

kolorze beżowym z brązo­
wą lamów lsą.

CAF — fot. Wdowiński

APOLLO: „Rachunek sumienia”

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: „Cyrk jedzie” (USA,
9 lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA
— nieczynne. KULTURA: „Gdzie
jest generał” (pol„ 12 lat) — 18,
20.15. MELODIA: „Wyspa tajemni­
cza” (ang., 12 lat) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: „Na scenach świata”

(rum., 16 lat) — 15.30, 17.45,
— MINIATURKA: Program dla
dzieci — 14, 15, 16; „Mój wuja-
szek” (fr., 12 lat) — 17, 19. MI­
KRO: „Kandyd” (fr., 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MŁ . GWARDIA:

„Przemytnik z Piemontu” (fr-wł.,
16 lat) 13.30, 15.30, 17.45. ROTUN­
DA: „Sąd ostateczny” (wł., 16 lat)
— 16, 18, 20. SZTUKA: „Biały ka­
nion” (USA, 14 lat) — 13, 16, 19.

TĘCZA: „Godziny nadziei” (poi.,
16 lat) — 17, 19. — UCIECHA:

,,M-Morderca” (NRF, 16'at) —15.45,
18, 20.30 . WANDA: „Trzydzieści
lat śmiechu” (USA, 9 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Panienka
z okienka” (poi., 12 lat) — 16, 19.

WISŁA: „Rancho w dolinie” (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Pierwszy dzień wolno­
ści" (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Mysz, która ryknęła”
(ang., 12 lat) — 13.45, 18, 20.15.
WIEDZA: zestaw filmów oświato­
wych — 18. ZDROWIE, ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Bil-
ly Budd” (ang., 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „o życie dla Ruth” (ang.,
M lat) — 16, 18, 20. Mała sala
ŚWITU: „Rio Brąvo” (USA, 12

lat) — 14.30, 17, 19.30. ŚWIATO­
WID: „Pięciu” (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Krzyk strachu” (ang., 16

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY: Prądnic­
ka 37, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn.

11.00:

Rad.

Śpiewa „Mazowsze”. 12.05:

12.15: Kolejdoskop muz.

„Nasze sprawy codzienne’’.
Pieśni Nowowiejskiego.
„Spotkania z pisarzami” — auu.

pośw. J . Putramentowi. 13.45; „W
rytmie tańca i piosenki”. 11.30:

„Kiedy zegary wybiją północ”.
14.45: Fragmenty instrumentalne z

oper. 15.10: Koncert Choru PR.
15.30: Dla dzieci słuch. „Historia
dziadka do orzechów”. 16.00:
Wiad. 16.10: Śpiewają zesp. lud.

16.35: Próba bilansu, komentarz,
16.45: Fel. sport. 16.50: Wiad. Zie­
mi Rzesz. 17.00:

trądzie”. 17.45:
17.55: Skrzynka interwencji. 18.05:

„Rytmy...”, 18.25: Przegląd czaso­
pism krak. 18.35: Radio-reklama.
18.45: Aud. Red. Ekon. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.35:

„Miłość niejedno ma Imię” —

fragm. powieści F. Rotha. 20.05:
Transkr. tan. 20.15: „Rozmaitości
muz.”. 20.45: Aud oświat.121.00: Z

kraju i ze świata. 21 .25: Kronika

sport. 21.40: Gra Ork. George’a
Melachrino. 22.10: Aud. liter.

„Dwie szopki” fel. Al. Woycickie-
go. 22 .40: Mistrz, wyk. muz. klas,
i romant. — J. S. Bach: VI Suita

ang. d-moll. 22 .07: Muz. 23.50:
Wiad. 24.00: Hymn.

. Ful.
11.40:

Wiad.
12.45.
13.0J:

13.20:

„Na krak. es -

Dziennik krak.

hiuuią(uu<«'
PROGRAM I

14.00: „Serce i szpada” —

siada widm” — fragm. pow.
Dumas. 14 .30: Utwory fort, gra G.
Kanatkowska. 14.45: Polskie pio­
senki filmowe. 15.00: Wiad. 15.10:

„Poniedziałkowe spotkania”. 15.30:

Mel. i piosenki. 16.00: Skrzynka
PZU. 16.05: Książki, które na was

czekają. 16.35: Program młodzie­
żowy. 17 .00: Wiad. 17.05: Tyg. Fel.
Red. Społ. 17 .15: Radio-rekłama.
17.20: Dla szkół średnich „Kosmo-
dron” — słuch. 17.50: Uniw. Rad.:

„Po prostu woda”. 18.00: Koncert,
dnia. 18.50: Radio-reklama. 19.00:
Kurs jęz. ang 19.15: Uniw. Rad.
19.35: „Posłuchajmy muzyki i o

muzyce”. 20.00: Dziennik. 20.26:
Wiad. sport. 20.35: „Zespół Dzle-

O

10.00: Szczęście w teczce (film
jug., od 14 lat), 11.30—16.25: przer­
wa, 16.25: Progr. dnia, 16.30: Rosną
kadry baletowe (Kr.), 17.00: Dzien­
nik, 17.05: Pociąg, który jeździł
własnymi drogami (film dla dzie­
ci), 17.20: Szkoła wynalazców,
17.35: I ty zostaniesz czarodziejem
(dla mł. widzów). 17.50: TV Ma­
gazyn postępu techn., 18.20• Kino
krótkich filmów, 18.50: Gawędy
wilków morskich, 19.10: Południo­
we rytmy na Broadwayu, 19.30: Hi­
storia na kopercie, 19.50: Dobra­
noc, 20.00: Dziennik, 20.30: Teatr:

Kochany
21.45: Dziennik. Wieczorny relaks.

kłamca — widowisko,

dziedzina naszych interwencji.
A tych niestety nie brakło w

ostatnich dniach.

Wielka hossa na

„Pogotowie”
DZIENNIKACH radio-

wych spikierzy poda­
wali w ostatnich dniach

stale wzrastające w Warsza­
wie zapotrzebowanie na po­
moc Pogotowia Ratunkowe­
go. Przyczyna — zbyt „ser­
deczny” kontakt ze świątecz­
nym stołem. Kraków nie pozo­
stawał w tyle za Warszawą.
Oczywiście ilość interwencji
była mniejsza, ale tendencja
zwyżkowa podobna do war­
szawskiej. W rozmowie z le­
karzem inspekcyjnym Maria­
nem Pawłowskim dowiedzie­
liśmy się np., iż 24 bm. Pogo­
towie interweniowało w 140

przypadkach, 25 bm. w 150, a

26 bm. już w 200.
Udzielało także Pogotowie

Ratunkowe pomocy ofiarom

nieszczęśliwych wypadków. I

tak np. Marian Dąbrowski lat
28 zam. przy ul. Mazowiec­
kiej 45 uległ zatruciu czadem,
Jan Kryza zam. w Nowej Hu­
cie Os. Hutnicze 11/111 doznał
zmiażdżenia palców prawej
ręki, Maria Kaczmarczyk zam.

w Kostrzu 95 wpadła do piw­
nicy doznając stłuczenia czasz­
ki i wstrząsu mózgu.

Bardzo ciężkim dla pracow­
ników Pogotowia był dyżur w

noc wigilijną. Jak wspomina
dr Pawłowski, który wówczas
także pełnił dyżur zalegająca
miasto mgła utrudniała wyjaz­
dy inspekcyjnych samochodów

sanitarnych. Szczególnie trud­
nymi były wyjazdy za miasto.

Nie dolewać oliwy
do ognia

TAKIE
zdanie padlo m. in.

W czasie naszej poświątecz-
nej rozmowy z oficerem

dyżurnym straży pożarnej st.

ogniomistrzem Zdzisławem Bu­
gajem. Zdanie mające pełne
uzasadnienie w historii inter­
wencji jakie musiała podjąć
straż pożarna w okresie świą­
tecznym. Otóż w dwóch wy­
padkach, powodem pożaru by­
ło nieopatrzne dolanie mate­
riałów łatwopalnych do ognia.
I to niestety, przez ludzi, któ­
rzy zabezpieczać mieli bezpie­
czeństwo i porządek na powie­
rzonym sobie odcinku. Tak

było np. przy ul. Hetmańskiej
11, gdzie wybuchł pożar w ba­
raku należącym do Warszta­
tów Samochodowych Okręgo­
wej Spółdzielni Pracy, a także

przy ul. Ułanów 5, na terenie

Krakowskiego Zakładu Eks­
ploatacji Kruszywa.

Obyło się tym razem bez

interwencji straży pożarnej do

wypadków spowodowanych za­
paleniem się świec na choin­
kach. W sumie pracownicy
straży nie uskarżają się na

zbyt uciążliwy okres świąte­
czny.

Pracowali także inni

W KSIĄŻCE telefonicznej
w spisie ważniejszych
telefonów miejskich

kilkakrotnie powtarza się sło­
wo — pogotowie. O Pogotowiu
Ratunkowym pisaliśmy już. A-

le dyżury świąteczne pełnili
także pracownicy pogotowia
gazowego, elektrycznego i wo­
dociągowego. Dyspozytor mo­
cy Pogotowia F.lektrycznego
ob. Tadeusz Zarzycki nie miał
nam zbyt wiele do powiedze­
nia. Nie było bowiem zbyt
wielu interwencji. Trudne dy­
żury mieli natomiast pracow­
nicy pogotowia wodociągowego.
Zaistniały bowiem awarię i to

takie dla których zlikwidowa­
nia trzeba było natychmiast
skierować pracowników bry­
gad kierowanych przez ob. ob.
Starowicza i Lipińskiego. Jak

poinformował nas dyżurny —

Franciszek Ciuś, sporo kłopo­
tów sprawiła np. wodociągow­
com awaria przy ul. Podzam­
cze. Szkodę jednak naprawio­
no, a mieszkańcy odzyskali z

powrotem wodę.
J. KLAJA

Nie bez wypadków
drogowych

Ojicer dyżurny Komendy
Wojewódzkiej MO mówi
nam, że w porównaniu z

ubiegłymi laty święta te­
goroczne przebiegły spo­
kojnie. Nie zanotowano

szczególnego nasilenia a-

wantur w miejscach publi­
cznych ani też niesnasek
typu rodzinnego, w któ­
rych musiałaby interwenio­
wać Milicja Obywatelska.

Wydarzyła się pewna i-
lość wypadków komunika­
cyjnych. W dniach 24 i 25
grudnia br. były trzy wy­
padki drogowe, w tym je­
den na terenie powiatu
chrzanowskiego. 26. KII br.
nastąpiły dwa wypadki ko­
munikacyjne — jeden w

Jaworznie i jeden w

wiecie tarnowskim,
łem 7 osób odniosło
dwie zostały zabite.

Uruchomiona w Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjne­
go w Świdniku stacja ma­
szyn analitycznych jest je­
dną z najnowocześniejszvch
w naszym przemyśle. Za­
instalowany
zespół
nych
dobrze

szybko
konuje
plikowane obliczenia,
np.: obliczanie

życia materiałów

szyn,

poszczególnych
wyliczenia
itd. Do wykonania tych sa­
mych czynności starymi
metodami trzeba byłoby
zaangażować dziesiątki wy­
kwalifikowanych rachmis­
trzów.

w

maszyn
(import

zdaje
i precyzyjnie wy-
najbardziej skom-

jak
norm zu-

i ma-

wynikj ekonomiczne

działów,
akordów, płac

po*
Opó-
rany.

Świdniku
analitycz-

Z ZSRR)
egzamin,

CAF — fot. Grzęda

W ZASADNICZEJ
SZKOLE ROLNICZEJ

Ponad 16 tys. uczniów

przygotowuje się do zawo­
du w zasadniczych szko­
łach rolniczych. Szkoły te

organizowane
dzieży, która
wsi i pracuje
Zadaniem ich
sobienie do pracy zawodo­
wej w zakresie produkcji
roślinnej i zwierzęcej. Na

zdjęciu: pomoce naukowe

Zasadniczej Szkoły Ogrod­
niczej w Głogowie ułatwia­
ją poznanie budowy roślin.

CAF — fot. Iringh

są dla mło-

pozostaje na

w rolnictwie,
jest przyspo-

(as.
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FILM MIESIĄCA
„KOMISARZ” — to cie­

kawa komedia satyryczna
produkcji włoskiej reżyse­
rii Luigi Comencini. W ro­
li głównej występuje zna­
ny aktor komediowy Al-
berto Sordi, który jako
uczciwy i gorliwy zastępca
komisarza prowadzi śledz­
two w sprawie niewiary­
godnej dla „wyższych
sfer”, co stawia go wresz­
cie przed koniecznością re­
zygnacji z kariery lub zła­
mania swych zasad.

(WB)
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Sad idzie

Na „sali rozpraw” sami uczniowie. Kilkunastolatki.
Powaga licująca z dostojeństwem Temidy. Już po
przewodzie sądowym. Za chwilę odczytanie wyroku.

Bez sakramentalnego — proszę wstać, sąd idzie —

na salę wchodzą sędziowie — koledzy oskarżonych. Tadeusz
Syryjczyk wprawdzie bez togi, ale z dostojeństwem wzbu­
dzającym respekt odczytuje wyrok.

Sąd koleżeński po rozpatrzeniu sprawy M. M. i O. J. po­
stanowił uznać ich winnymi zakłócenia porządku zajęć lek­
cyjnych przy pomocy proszków łzawiących i skazać obu na

karę wystosowania wniosku do Rady Pedagogicznej o obni­
żenie stopnia ze sprawowania.

Uzasadnienie: M. M. przyniósł do szkoły proszek, o któ­
rym miał dane sądzić, że jego rozpylenie spowoduje łza­
wienie osób znajdujących się w pobliżu. Już samo to jest
wykroczeniem, gdyż oskarżony winien przypuszczać, jakie
skutki wywoła pochwalenie się proszkiem przed kolegami.
Tvmczasem M. M. pokazał butelkę z proszkiem oskarżone­
mu J. O., który od razu go wypróbował. Rozsypał proszek na

ławce w klasie i roztarl go sobie pod oczami. Odczuwszy
działanie nie uprzątnął go, co spowodowało w konsekwencji
jego rozpylenie w sali. Rezultatem rozprzestrzenienia s’ę
proszku było łzawienie u profesorów (również u wizytatora,
który płakał jak bóbr — przypisek mój J. 2.), jak i uczniów,
uczących się w klasie X d i IX c.

Tak brzmi jeden z wyroków Sądu Koleżeńskiego, działa­
jącego w III Liceum w Krakowie. Powołany przez Samorząd
Szkolny i Koło ZMS feruje wvroki już od przeszło roku. Na
rozprawie jest oskarżyciel i obrońca, przewodniczący składu
sędziowskiego i czterech ławników. Tryb rozprawy — zbli­
żony do procesu karnego. Jest przesłuchanie świadków i taj­
na narada. Sąd rozpatruje różne sprawy, np. przekroczenie
przez ucznia regulaminu szkolnego, niewywiązywanie się
z obowiązków itp. Może orzec, zależnie od winy oskarżone­
go —upomnienie, naganę, wystąpić z wnioskiem do Rady
Pedagogicznej o obniżenie stopnia z zachowania, może unie­
winnić, zawiesić wyrok lub orzec zwrot kosztów z tytułu
wyrządzonej przez sądzonego szkody materialnej. Wniesiono
do sądu 10 spraw przeciwko 29 uczniom. 19 z nich skazano,
10 uniewinniono. W ciągu roku zdarzył się tylko jeden „re­
cydywista”.

Na początku niektórzy wysuwali zastrzeżenia — czy nie
jest niebezpieczne oddanie takiej „władzy” młodzieży. Prak­
tyka raz jeszcze potwierdziła, że najlepsze wyniki wycho­
wawcze osiąga się wówczas, gdy praca prowadzona jest przez
samą młodzież, z jej inicjatywy. Sądami koleżeńskimi zain­
teresowały się samorządy szkolne innych, liceów z dzielnicy
Zwierzyniec. Uznano, iż warto przenieść doświadczenia ko­
legów z III Liceum do innych szkół. Zresztą nie tylko te
doświadczenia.

Razem młodzi przyjaciele
Jest na terenie dzielnicy Zwierzyniec 7 liceów ogólnokształ­

cących. I każde sobie rzepkę skrobie, każde po trosze jest
oddzielną wyspą. Dodajmy — wyspą, na której dzieją się
różne ciekawe rzeczy. Sama młodzież wychodzi z inicjaty-

Gra warta
świeczki

wami — godnymi upowszechnienia. Stąd — zrodziła się
myśl nawiązania międzyszkolnej współpracy, skoordynowa­
nia wysiłków. Przed kilkunastu dniami powstała Rada Ko­
ordynacyjna złożona z przewodniczących samorządów po­
szczególnych szkół. Przysłuchiwałem się zebraniu, na któ­
rym powstawała. To było bardzo interesujące zebranie. Mó­
wiono na nim o potrzebie wspólnego działania przy realiza­
cji prac społeczno-użytecznych, o wymianie doświadczeń;
o wzajemnym poznaniu się. Były najrozmaitsze projekty —

od ogólnikowych, do bardzo szczegółowych. Dziewczęta z VII
Liceum, które zorganizowały u siebie- z powodzeniem kon­
kurs na jednolite nakrycie głowy, zaproponowały urządzenie
pokazu mody uczniowskiej, chłopcy — międzyszkolnych roz­
grywek sportowych. Dyskutowano o regulaminie szkolnym
i o pracy kół zainteresowań, o rozwinięciu instytucji sądów
koleżeńskich i oddziaływaniu kolektywu.

Równocześnie spontanicznie przestrzegano — samych sie­
bie — by Rada Koordynacyjna nie stała się urządem, jeszcze
jedną instytucją z zarządem, prezesem, posiedzeniami. — Nie
chcemy administrowania — wołano *- żadnego systemu cen­
tralizacji. Niech Rada będzie więzią łączącą wszystkie, szko­
ły, niech upowszechnia to, co wartościowe w poszczególnych
liceach, niech służy pomocą.

Szkoła życia
Już „konstytucyjne” zebranie Rady Koordynacyjnej świad­

czy o celowości i potrzebie jej powstania. Samorząd ucz­
niowski ma do spełnienia w życiu szkoły ważną rolę. Czy
ją dotychczas spełniał? Nie zawsze i na pewno nie wszędzie.
W wielu wypadkach ograniczał się do spraw organizacyj­
nych, porządkowych. A to o wiele za mało.

Samorząd jest jedyną masową organizacją w 6zkole, do
której należą wszyscy bez wyjątku uczniowie, organizacją
o nie wykorzystanych możliwościach. Jak ważnym czynni­
kiem wychowawczym może się stać instytucja sądów kole­
żeńskich, wspólnie podejmowane akcje, ile pożytku mogą
przynieść skoordynowane prace społeczne? Tymi sprawami
powinna się zająć nowo powstała Rada Zwłaszcza z początku
jej działalności konieczna jest opieka i pomoc Wydziału
Oświaty i dyrekcji zainteresowanych szkół. Pomoc taka zo­
stała zadeklarowana. Teraz od samej młodzieży będzie za­
leżało jak rozwinie się działalność Rady koordynującej pra­
ce samorządów szkolnych.

Po pierwszych doświadczeniach Zwierzyńca — Warto by
na ten ciekawy eksperyment zwróciły uwagę i inne wydzia­
ły oświaty z całego województwa. Wspólne działanie mło­
dzieży ze szkół zgrupowanych w jednej dzielnicy czy w po­
wiatowym (i nie tylko powiatowym) mieście, może przynieść
wielorakie korzyści i to zarówno o doniosłych walorach wy­
chowawczych, jak i społecznych. Samorząd szkolny — może
się stać niebagatelną szkolą życia, w której biorą udział
wszyscy uczący się.

Gra — warta jest przysłowiowej świeczki. Jej wyniki —

zależą od nas samych.
JACEK ŻUKOWSKI
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w Zakopanem Bta lodowistert Kratowo i fstewls

Sztolf i Kochel wygrywają
W trudnych warunkach

atmosferycznych odbył się w

Zakopanem na Średniej Kro­
kwi świąteczny konkurs sko­
ków. Nieustannie padający
śnieg i zła widoczność na sko­
czni spowodowały, że konkurs
nie stal na wysokim poziomie,
a zawodnicy nie mogli poka­
zać swoich prawdziwych moż­
liwości.

Andrzej Sztolf z AZS, czło-
kadry narodowej wyka-

zdecydowaną wyższość
swoimi rywalami i zwy-

nek
zał
nad

ciężył zgodnie z przewidywa­
niami. Tu trzeba przypomnieć,
że trzech naszych najlepszych
skoczków Józef Przybyła, Wa­
la i Witkę nie wzięli udziału
w świątecznym konkursie,
gdyż wyjechali na międzyna­
rodowy
i NRF.

Druga
Gayczaka
ki z SNPTT, który jest kom­
binatorem, należą raczej do
niespodzianek. Kurocżka już
nie pierwszy raz sygnalizuje

turniej do Austrii

pozycja zawodnika
oraz trzecie Kurocz-

w centrum uwagi AZS
W dniach od 20 do 30 sierpnia

przyszłego roku odbędzie się w

Budapeszcie, rozgrywana co dwa

lata, Uniwersjada. W ostatnich

Igrzyskach studentów-sportowców
z całego świata, których miejscem
było Porto Alegre w Brazylii,
brało udział tylko siedmiu pol­
skich studentów. Polacy startu­
jący wyłącznie w turnieju szer­
mierczym zdobyli dwa złote me­
dale w szpadzie 1 florecie druży­
nowym, a Skrudlik został srebr­
nym medalistą w indywidualnych
walkach floretowych. Na WęgTy
przewidziany jest wyjazd znacz­
nie liczniejszej ekipy. Na pewno

iZnajdą się w jej skłądzie obok

szermierzy przedstawiciele lekkiej
atletyki, koszykarze, koszykarki,
siatkarki 1 siatkarze, a jeśli osią­
gną przewidziane minima, to rów­
nież tenisiści, gimnastycy 1 pły­
wacy.

Przygotowania do Uniwersjady
już się zaczęły. Zarząd Główny
AZS nawiązał kontakt z Polskim
Komitetem Olimpijskim 1 związ­
kami sportowymi, które traktu,
ją Uniwersjadę jako Jedną z

czołowych Imprez przyszłorocz­
nego kalendarza i będą pomagać
działaczom sportu akademickiego
w przygotowaniu reprezentacji.

Wśród licznych Imprez między-

narodowych, w których wypró­
bują swe sity kandydaci do bu­
dapeszteńskiej ekipy, wymienić
warto trójmecz koszykówki (Fran­
cja, W. Brytania, polska), mający
się odbyć w kwietniu w Paryżu
oraz mecze z akadcmlczkami

Francji, które przyjadą w tym
samym miesiącu do Polski, tur­
niej siatkówki w Warszawie z u-

działem reprezentantów ZSRR,
Bułgarii, Jugosławii 1 NRD oraz

siatkarzy AZS AWF, trójmecz
szermierczy w NRF, w którym o-

prócz gospodarzy 1 Polaków

stąpią Francuzi.

dużą formę w skokach i jeśli
z równym powodzeniem będzie
biegał, może wysunąć się u

nas na czoło w kombinacji
klasycznej.

Wyniki: 1. Andrzej Sztolf
AZS 58,5, 70,5, 71,5 — 221,6;
2. Marian Gayczak AZS 50,5,
69.5, 70 — 213,6; 3. Jerzy Ku-
roczka SNPTT 55, 69, 62,5 —

212,8; 4. Władysław Bachleda-
Żarski Wisła-Gw. 54,5 65,5,
69,5 — 209.3; 5. Wiktor Sobań­
ski Start 48,5, 66, 66,5 — 203,5;
6. Józef Kochel Wisła-Gwar-
dia 47,5, 66,5, 66,5 — 201,3.

W niedzielę na Średniej Kro­
kwi w Zakopanem odbył się drugi
świąteczny konkurs skoków. Za­
kończył się on niespodziewanym
zwycięstwem zawodnika Wisły —

Gwardii Józefa Kochia,, który ja­
ko senior startuje dopiero pierw­
szy sezon. Kochel był najrówniej­
szym skoczkiem konkursu, wyró­
żniał się ładnym lotem i bardzo

dobrym lądowaniem. Tym razem

zawodnicy nie uzyskiwali skoków

ponad 70 m, ale to już wina świe­
żo spadłego śniegu.

Wyniki!
1. Józef Kochel — Wisła Gwar­

dia — 61,S, 63,5, 63.5 — 218,5. 2.

Jerzy Kurocżka — SNPTT — 62,0,
64.5, 63.5 — 218,25. 3. Andrzej
Sztolf — AZS — 61,0, 64,5 64 —

216,4. 4. Marian Gayczak — AZS
— 60.0, 64,5 64.0 — 215,9. 5. Stani­
sław Murzyniak — WKS — 60,5,
63.5, 64.0 — 210,8. 6. Janusz Zalo-

tyńskl — AZS — 58,0, 61.5, 65.0 —

208,1.

wy-

TURYSTYKA

ZAGRANICZNA

W JUGOSŁAWII

danych opublikowa-
przez towarzystwa tu-

*

*•(

Bojery stają się coraz popularniejszym sportem. Tego­
roczna zima przyszła dość wcześnie, więc i sezon w tym
sporcie rozpocznie jię niebawem.

Na zdjęciu: przygotowanie bojerów.
Fot. CAF

lerweg Brandtzaeg
wygrywa w Oberstdorfie

Dziękujemy...
zawodnikom sekcji zapaśniczej

„Zorza” z Krakowa za pozdrowie­
nia przesłane dla naszęj redąkcjl
z obozu kadry olimpijskiej w War­
szawie.

Kronika sportowa
Zarząd Międzyzakładowego

bu Sportowego „Wanda”
wej Hucie zawiadamia, że doro­
czne Walne zebranie
MZK6
dniu 9
W hall

Klu-
w No-

czlonków

„Wanda” odbędzie się w

stycznia 1965 r. o godz. 16

sportowej w Nowej Hucie

Z

nych
rystyczne Jugosławii wynika,
że w ciągu 9 miesięcy br. Ju­
gosławię odwiedziło: 547 tys.
turystów z NRF (o 33 proc,
więcej niż w roku ub.), 346
tys. z Austrii (o 5 proc, wię­
cej), 218 tys. z Włoch (o 45
proc, więcej), 155 tys. z Fran­
cji (o 17 proc, więcej), 148
tys. z W. Brytanii (o 29 proc,
więąej) oraz 89 tys. z Holan­
dii (o 48 proc, więcej); a tak­
że wiele tysięcy z innych
krajów.

Procentowo
wzrosła liczba turystów
państw socjalistycznych
z Polski o 46 proc.).

Najwięcej turystów
miliona) odwiedziło
brzeże morskie Chorwacji.

Następnie idą: Słowenia (371
tys.), Serbia (262 tys.), Bośnia
i Hercegowina (93 tys.), Czar­
nogóra (61 tys.) i Macedonia
(43 tys.).

Pech znakomitej łyżwiarki
Wielkiego pecha u progu

sezonu miała znakomita łyż-
wiarrka czechosłowacka, Eva
Romanoua. Podczas treningu
jej brat oraz partner spowo­
dował niechcący wypadek, po
którym Eva przewieziona zo­
stała do szpitala. Na szczęście
okazało się, że noga łyżwiar­
ki nie została złamana, ale le­
karze założyli gips i zakazali
poruszać się zawodniczce
przez najbliższe 2 tygodnie.

W niedzielę na skoczni
Schattenberg w Oberstdorfie
rozpoczął się wielki między­
narodowy konkurs skoków
narciarskich na 4 skoczniach
NRF i Austrii. Pierwszy kon­
kurs przyniósł triumf 23-let-
niemu Norwegowi Torgeirowl
Brandtzaegowi, który górując
zdecydowanie nad rywalami,
wygrał mając najdłuższe skoki
w konkursie 73,5 oraz 77 m, za

co otrzymał notę — 230,5 pkt.
Drugie miejsce zajął młody
skoczek radziecki z Leningra­
du — Piotr Kowalenko —

nota 215,5 pkt., stoki 72 i 76 m.

Na trzeciej pozycji uplasował
się Amerykanin — David

Hicks — nota 206,7 pkt. —

najbardziej
z

(np.

(1,2
wy-

II narciarski Bieg Sylwestrowy
o Wielką Nagrodę Zakopanego

Tradycyjny II narciarski
feieg sylwestrowy o wielką na­
grodę Zakopanego odbędzie
się jak wskazuje na to aura

w doskonałych warunkach. W
tej chwili w Zakopanem czy­
nione są ostatnie przygotowa­
nia do tej wielkiej imprezy,
której patronują wojskowy
klub Zakopane oraz redakcje
- - - - i

runku Witowa skierowane będą

Z kraju i ze świata

Wczoraj na lodowiskach w Krakowie i w Katowicach
z okazji 40-lecia działalności Polskiego Związku Hoke­
ja na Lodzie i Krakowskiego Okręgowego Związku Ho­
keja na Lodzie odbyły się spotkania hokejowe w ob­
sadzie międzynarodowej. W turnieju biorą udział 4 re­
prezentacje miast: Malmoe (Szwecja), Pragi, Katowic i
Krakowa oraz młodzieżowa reprezentacja Polski.

„Przeglądu Sportowego”
„Żołnierza Wolności”.

Jak dowiadujemy się w bie­
gu obok wielu znanych bie­
gaczy startować będzie prawie
cała czołówka krajowa w tym
nieomal wszyscy zawodnicy
zakopiańscy. Spodziewany jest
także udział wielu narciarzy
niezrzeszonych. Impreza za­
tacza zatem coraz szersze krę­
gi i ma szanse podobnie jak
zawody tego typu organizo­
wane w krajaeh skandynaws­
kich stać się naprawdę maso­
wą i imponującą.

Jak poinformował nas czło­
nek komitetu organizacyjnego
p. Eustachy Brzozowski, trasa
II narciarskiego biegu sylwes­
trowego wynosić będzie ok.
20 km i prowadzić będzie o-

brzeżem Równi Krupowej przy
ulicach: Al. 1-go Maja, Kru­
pówki, Witkiewicza, Sienkie­
wicza, Nowotarską i dwukrot­
nie przetnie ul. Kościuszki.

Start i meta znajdować się bę­
dzie przy ul. Kościuszki. Sygnał
do startu da hejnał z wieży ma­
riackiej 31 grudnia o godz. 12.
Uroczyste zakończenie zawo­
dów oraz rozdanie nagród od­
będzie się na mecie (Równia
Krupowa).

Warto d.odać, że w zeszłym
roku zwycięzcą I narciarskie­
go biegu sylwestrowego w

konkurencji indywidualnej
był Edward Budny z WKS Za­
kopane a z konkurencji dru­
żynowej Wojskowy Klub Spor­
towy Zakopane.

W związku z biegiem sylwestro­
wym nastąpi zmiana w

autobusów miejskich w

nem.

Autobusy linii Dworzec
nlce skierowane będą z

ulicą Kościuszki,

z

dworca ulicą Kościuszki, Sienkie­
wicza i Nowotarską.

Autobusy linii Kuźnice — Doi.
Kościeliska skierowane będą od

przystanku przy Watrze ulicą Wit­
kiewicza, Sienkiewicza i Nowotar­
ską.

Autobusy linii do Olczy skiero­
wane będą z dworca ulicą Chram-
cówki 1 Kasprowicza.

Autobusy z Clągłówkl i Haren^

dy do Jaszczurówki 1 Brzezin
skierowane będą od dworca uli­
cami Kościuszki, Sienkiewicza,
Nowotarską 1 Krupówki Dolne.

Piłkarze Cardiff City
w ćwierćfinale PZP

Wielką rewelacją piłkarskiego
Pucharu Zwycięzców Pucharów
stali się piłkarze walijskiej dru­
żyny Cardiff City. Drużyna ta,
zajmująca dalekie 17 miejsce w

rozgrywkach angielskiej II ligi,
dokonała nie lada wyczynu, zdo­
łała wyeliminować ostatniego
triumfatora PZP silną portugalską
jedenastkę Sporting Lizbona. Ro­
zegrany w Cardiff rewanżowy
mecz tych zespołów w 1/8 finału

zakończył się remisem — 0:0. Po­
nieważ pierwsze spotkanie w Liz­
bonie wygrali Walijczycy, więc
oni awansowali do ćwierćfinału,
gdzie spotkają się z hiszpańską
jedenastką Realem Saragossa.

W ćwierćfinałach będą walczyli
także piłkarze warszawskiej Le­
gii, którzy spotkają się z zachod-

nioniemiecką drużyną TSV 1860
Monachium. W pozostałych me­
czach walczyć będą; FC Torlno —

Dinamo Zagrzeb oraz tyest Ham

United (Londyn) ze zwycięzcą
trzeciego decydującego spotkania
między Sławią Sofia 1 Lausanne

Sports. Termin tego spotkania
został jeszcze ustalony.

krajów. Po raz pierwszy radziec­
cy piłkarze spotkali się z druży­
nami Senegalu, Kuwejtu, Kenii.

Obecnie piłkarze radzieccy
przygotowują się do startu w e-

liminacjach przed mistrzostwami
świata w Anglii w 1966 r. prze­
ciwnikami ZSRR w eliminacjach
są zespoły Danii, Walii, Grecji.

W 1965 r. kontakty piłkarzy ra­
dzieckich z zagranicznymi rywa­
lami będą jeszcze liczniejsze.

Varju zaproszony do USA

Znakomity miotacz węgier­
ski Vilmos Varju — brązowy
medalista z Tokio, zaproszo­
ny został do Stanów Zjedno­
czonych na zawody halowe.
Nasz najlepszy zawodnik w

pchnięciu kulą Władysław Ko­
mar, który także wyjeżdża do
USA, będzie miał więc okazję
do ponownych pojedynków ze

swym największym europej­
skim rywalem.

nie

Bogate kontakty
międzynarodowe

radzieckich piłkarzy
Radzieccy piłkarze walczyli w

bieżącym roku z reprezentantami
42 'krajów. Drużyny ZSRR gościły
w 32 krajach: Azji, Afryki, Ame­
ryki i Europy. Do ZSRS przyje­
chali w ciągu 1964 r. piłkarze 22

JuYenia
mistrzem bez porażki

Zakończyły się już rozgrywki
szachowej ligi okręgowej. Mi­
strzem została Juvenia, która w

11 spotkaniach uzyskała 22 pkt.
2 miejsce — KKS KDK — 20 pkt.
Dwie ostatnie w tabeli drużyny
Drogowiec i ZDK Oświęcim grać
będą z drużynami, które zajmą
2 i 3 miejsce w ki. A . Zwycięzca
turnieju zapewni sobie miejsce
obol? mistrza ki. A w lidze okrę­
gowej w sezonie 1965,

knrsach

Zakopa-

— Ku,ł-
dworca

Sienkiewicza,
Witkiewicza i Zamoyskiego.

Autobusy linii Dworzec — Doi.
Kościeliska 1 dalekobieżne w kie-

Był okres, kiedy wyczyny spor­
towców Klubu Sportowego Da-
lin intrygowały opinię sportową

naszego województwa, a wyniki
osiągane przez piłkarzy, siatkarzy
czy zapaśników pozwalały snuć ja­
sne horoskopy na przyszłość. Tak się
jednak nie stało. Wielu utalentowa­
nych zawodników odeszło do innych
klubów, a ciężkie warunki finanso­
we i techniczne Dalinu przekreśliły
dawne osiągnięcia. Na szczęście w

klubie pozostali ludzie oddani spor­
towi. Pomimo trudnej sytuacji nie
zrezygnowali oni ze społecznej pra­
cy. Dzięki temu w Myślenicach roz­
wija się działalność sportowa klubu.

W pięknie odremontowanym bu­
dynku dawnego Sokoła znalazł po­
mieszczenia Dalin, ten zasłużony dla
miasta klub. W sali gimnastycznej
pracują w okresie zimowym 3 sek­
cje: piłki nożnej, siatkówki i zapa­
sów. Wszystkie wymienione dyscy­
pliny pracują pod kierunkiem fa-

skoki 69 i 72 m. Niestety, w

pierwszej dziesiątce nie został
sklasyfikowany żaden z za­
wodników polskich. Warto po­
dać, że świetny Norweg —

Engan zajął dopiero 7 miejsce.
Konkurs w Oberstdorfie

obserwowało 7 tys. widzów:
A oto zawodnicy, którzy upla­
sowali się
zycjach:

4) Zajc
205,8 pkt.,
5) Wirkola (Norwegia)
205,4 pkt., skoki 67,0 i 74 m,
6) Aimoni (Włochy) nota 204,9
pkt., skoki 68,5 i 72 m, 7) En­
gan (Norwegia) nota 203.4 pkt.,
skoki 68,0 i 72,5 m, 8) Thoma
(NRF) nota 202,6 pkt., skoki
70,0 i 70,5 m, 9) Bolkart (NRF)
nota 201,1 pkt., skoki 68,0 i
72,0 m, 10) Ihle (NRF) nota

200,7 pkt., skoki 71,0 i 70,5 m.

Polscy skoczkowie zajęli dale­
kie miejsca. Najlepszy Przybyła
uplasował się na 11 pozycji o-

trzymując za skoki długości 70,5
oraz 69,5 m notę 200,5 pkt. Witkę
byl 18 - nota 194.4 (64,5 1 71,5
m), a Wala — 23 z notą 190,0 pkt.
(66 i 89 m). Szeroko reklamowa­
ni Czechoslowacy również nie

wypadli tak, jak się tego spo­
dziewano. Matous był 12, a Mo-

tejtek - 14. Najlepszy z Finów
— Hannula uplasował się dopic-

na 13 pozycji.

W krakowskim meczu po­
między reprezentacjami Mai-
moe Szwecja i Krakowa oglą­
daliśmy dobry hokej. Wygra­
li Szwedzi 2:1 (0:0, 1:1, 1:0).

Trudno uznać zespół wy­
stępujący pod nazwą. Krako­
wa za reprezentację naszego
miasta. Hokeiści krakowscy
wzmocnieni byli zawodnikami
śląskimi z Górnika, Baildo-
nu i Murcek oraz z ŁKS, Legii
i wreszcie Podhala. Mimo to

zespół ten zagrał niezłe spo­
tkanie. Choć zbyt często hoł­
dował grze indywidualnej
(nic dziwnego zadecydowało
o tym zestawienie). Drużyna
szwedzka zaprezentowała tak­
tyczną, przemyślaną grę. Spo­
tkanie prowadzone było fair
i w szybkim tempie. Zwłasz­
cza w II i III tercji stało na

dobrym poziomie. Oba zespo­
ły w tym okresie przeprowa­
dziły szereg udanych akcji
zakończonych celnymi strza­
łami. Bardzo dobra forma obu

bramkarzy Ryczko z Krako­
wa i Ardensona z Malmoe
stała na przeszkodzie w u-

zyskaniu większej ilości bra­
mek.

W
kania
byłby
stety
w III
tomnie Larson i zdobył
cydującą o zwycięstwie bram­
kę. Ten sam zawodnik w 29
minucie gry uzyskał pierw­
szego gola wykorzystując błąd
obrońców Krakowa. Jedynego
gola dla zespołu Krako­
wa zdobył — Słowakie­
wicz, także po błędnym za­
graniu obrońców szwedzkich.

Spotkanie sędziowali pano­
wie Luonitskiyj ZSRR i Bar-
tik CSRS.

Przed meczem reprezenta­
cji Krakowa z drużyną Mal­
moe odbył się ciekawy pokaz
jazdy figurowej na lodzie.
Licznie zebranej publiczności

przekroju całego spot-
najsprawiedliwszym

wynik remisowy. Nie­
przypadkowe zagranie
tercji wykorzystał przy-

de-

reprezentowały się zawodni­
czki sekcji TkKF „Krako­
wianka”.

W dniu dzisiejszym o godz.
18 sympatycy hokeja będą
mogli oglądać drugie atrak­
cyjne spotkanie pomiędzy ze­
społami Pragi i Malmoe. —

Mecz odbędzie się na sztucz­
nym lodowisku przy ul. Sie­
dleckiego.

Katowice — Praqa 8r2

(3:0, 2:2, 3:0)
Na katowickim Torkaeie roze­

grano międzynarodowe spotkanie
hokejowe, pomiędzy Katowicami 1

Pragą. Zwyciężyła wysoko repre­
zentacja Katowic 8:2 (3:0, 2:2, 3:$.
Bramki dla drużyny polskiej zdo­
byli: A. Fonfara 3, Kilanowicz 2,
Stefaniak 2 i Góralczyk, natomiast
dla gości Petr i Sembara.

Spotkanie rozgrywane było w

trudnych warunkach atmosferycz­
nych, przy gęsto padającym śnie­
gu, mimo to, mecz byl ciekawy
1 emocjonujący. Hokeiści Katowic,
już w pierwszych minutach gry
wykazali swą przewagę ■nad prze­
ciwnikiem zarówno pod względem
szybkości jak 1 skuteczniejszej gry
napastników.

Piłkarze Algierii
wygrywają z Tunezją

W międzynarodowym meczu

piłkarskim z cyklu eliminacji do
mistrzostw Afryki, Algieria po­
konała Tunezję — 1:0 (1:0).

ro

na następnych po-

(Jugosławia) nota
skoki 69,5 i 72,5 m,

nota

ZKL Brno mistrzem

pierwszej rundy
hokejowych rozgrywek

CSRS

Jedna z najlepszych ama­
torskich drużyn klubowych na

świecie w hokeju na lodzie,
aktualny mistrz Czechosłowa­
cji ZKL Brno zdobył tytuł mi­
strza pierwszej rundy w sezo­
nie 1964—65 mistrzostw swe­
go kraju. Hokeiści ZKL, w

których składzie występują
takie sławy, jak bramkarz
Nądrchal, obrońca Potsch czy

napastnicy: Bubnik, Vanek,
Cerny i Kepak zdobyli 37 pkt.,
wyprzedzając Spartaka Praga
Sokolono — 34 pkt oraz Slo-
vana Bratysława — 33 pkt.

W Myślenicach stawiają
na sport i turystykę

szona. Obecnie po jej reaktywowa­
niu zawodnicy nadal nie mogą wła­
ściwie przygotować się do mistrzow­
skich spotkań, które rozpoczną się
już w styczniu przyszłego roku. O
tym, że Myślenice z powiatem dy­
sponują uzdolnionymi zawodnikami,
może świadczyć fakt, że właśnie w

tym mieście, decyzją GKKFiT, po-
wstaje zapaśniczy ośrodek olimpij­
ski. Zapasy, to obecnie jedna z pod­
stawowych dyscyplin sportowych
tego powiatu. Poza wymienioną już
sekcją zapaśniczą Dalinu, także Lu-

TM
____ ..._ -_ __

dowe Zespoły Sportowe posiadają
chowych instruktorów. Młodzi zdol- silną ^sekcję i wielu utalentowanych
ni i zdyscyplinowani chłopcy znaj- J‘~ ’

dują właściwą opiekę (klubu. Fre­
kwencja podczas ćwiczeń jest zado­
walająca. Przed trzema sekcjami roz­
wijają się niezłe perspektywy, choć
sportowcy mają też swoje trudno­
ści. Np. sala gimnastyczna nie jest
dobrze wyposażonaa w sprzęt. Od
dłuższego już czasu brak jest w niej
maty zapaśniczej. Klub dysponuje
nawet odpowiednią kwotą na jej. za­
kup, nie może pomimo usilnych sta­
rań jej zakupić i umożliwić trening
swych zawodników. Brak maty za­
decydował już raz o tym, że sekcja
zapaśnicza, która szczyciła się wie­
loma osiągnięciami, została zawie-

zawodmifców.
W Myślenicach w wielu salach

szkolnych tętni sportowe życie. Tam
jednak sport nie jest pierwszopla­
nowym tematem, ale właśnie ogól­
ne wychowanie fizyczne dające zdro­
wie i zadowolenie młodzieży. Fa­
chowi absolwenci uczelni wychowa­
nia fizycznego czuwają nad różno­
rodnością i celowością poszczegól­
nych ćwiczeń. Pod opieką instrukto­
rów dziewczęta i chłopcy zapoznają
się z abecadłem sportowym, które
być może już w niedługiej przyszło­
ści pozwoli zdobywać laury na

boiskach czy halach sportowych w

całej Polsce. Przykłady te pozwala-

ją nam dodatnio ocenić działalność
sportowo-wychowawczą myślenic­
kich organizacji sportowych.

Ze sportem łączy się niero­
zerwalnie turystyka. Organizacją,
która wytyczyła sobie śmiałe plany
na przyszłość jest Miejski Ośrodek
Sportu, Turystyki i Wypoczynku.
Właśnie MOSTiW prowadzi daleko­
wzroczną działalność w tym uro­
czym powiecie, pragnąc dobrze wy­

korzystać walory turystyczne swego
regionu. Co zatem zrobiono: upo­
rządkowano teren Zarabia, buduje
się piękny basen kąpielowy o wy­
miarach 50x25 m, remontuje się sko­
cznię narciarską, która w najbliż­
szych dniach, o ile dopiszą warunki
atmosferyczne, oddana zostanie do
użytku. Nadzór nad pracami spra­
wuje sam Stanisław Marusarz. Czy­
ni się starania o uzyskanie funduszy
na budowę wyciągu i wieży sędziow­
skiej. Są także plany na budowę sto­
czni igielitowej. Ośrodek przygoto­
wany jest do rozpoczęcia nauki jaz­
dy na nartach i łyżwach. Dysponuje
przy tym fachową kadrą instrukto­
rów. W najbliższej przyszłości po­
wstanie szkoła jazdy figurowej, a co

najważniejsze, powstanie nowe, o-

świetlone lodowisko dostępne dla
wszystkich.

Ciekawostki sportowe
W Berlinie zmarł na atak

serca bardzo popularny w

swoim czasie niemiecki pię­
ściarz wagi ciężkiej — Walter
Neusel. Pięściarz ten znany
był dobrze na ringach zawo­
dowych Stanów. Zjednoczo­
nych i Anglii.

*

Amerykański pięściarz Bu­
ster Mathis, który ■uważany
był przez wielu fachowców za

głównego faworyta do złote­
go medalu w Tokio w wadze
ciężkiej, a nie startował tam
na skutek kontuzji ręki, za­
mierza przejść~~na zawodo-
stwo. *

Amerykańskie władze bo­
kserskie uznały, że część za­
wodowych bokserów, która
obniżyła zdecydowanie swoje
noty nie powinna występować
na ringach. Pięściarzom tym
odbiera się licencje, aby
ustrzec ich przed niepotrzeb­
nymi kontuzjami, a publicz­
ność przed oglądaniem nie­
ciekawego boksu.*

Dawny menager mistrza
świata wszechwag w boksie
Szweda Johanssona, Aląuist,
oznajmił dziennikarzom, że
chętnie zorganizowałby w naj­
bliższym czasie mecz w Szwe­
cji pomiędzy Pattersonem a

Williamsem. Menager dodał,
że w tej sprawie prowadzi już
nawet pertraktacje.*

Do turnieju piłkarskiego ju­
niorów UEFA w roku 1965
zgłosiły się już definitywnie
23 kraje. Możliwe, że w roz­
grywkach weźmie jeszcze u-

dział Norwegia, która uzasad­
nia swą decyzję warunkami
atmosferycznymi jakie na

wiosnę będą panowały w tym
kraju. Dokonano już podzia­
łu uczestników na grupy eli­
minacyjne. Polska znajduje

Ośrodek nie zapomina o wypoczyn­
ku świątecznym^ W nadchodzącym
sezonie zimowym Ośrodek wraz z

Wojewódzką Komisją Związków Za­
wodowych organizować będzie na

terenach doliny Raby kuligi dla mie­
szkańców Krakowa i N. Huty. Na
teren kuligów wybrano piękne i a-

trakcyjne trasy.
W planach na przyszłość nie za­

pomniano o zagospodarowaniu tu­
rystycznym miejscowości położo­
nych w dolinie Raby świetnie nada­
jących się na turystykę i wypoczy­
nek świąteczny. Plany te obejmują
przede wszystkim takie miejscowo­
ści, jak: Myślenice-Zarabie (cen­
trum ruchu turystycznego powiatu),
Dobczyce, Gdów, Stróża, Pcim, Lu­
bień, Wiśniowa, Trzemeśnia i Sko­
mielna Biała. Miejscowości te otrzy­
mują pola biwakowe, obozowiska
campingowe, kąpieliska, plaże natu­
ralne, urządzenia kulturalno-roz-
rywkowe, zakłady zbiorowego ży­
wienia, stacje obsługi samochodów
i stacje benzynowe, parkingi, drogi
dojazdowe i odpowiednią komuni­
kację. Plany Ośrodka godne są jak
najszybszej realizacji, pozwolą one

bowiem nie tylko upiększyć teren,
ale pozwolą na lepsze uprawianie
sportu, turystykę i wypoczynek mie­
szkańcom naszego województwa.

Przyglądając się myślenickiemu
sportowi i turystyce nietrudno do­
strzec, że te dwie dziedziny ze sobą
ściśle współpracują, że się zazębia­
ją i uzupełniają. Współpraca ta już
w najbliższym okresie powinna przy­
nieść trwałe efekty.

ADAM PIASKOWY

się w II grupie ze Szwajcarią
i Irlandią południową. Mecze
w grupach rozgrywane będą
systemem punktowym. Na­
stępnie zwycięzcy 8 grup ro­
zegrają ćwierćfinały syste­
mem pucharowym.

A

Buenos Aires nastąpiło
dni temu otwarcie mu-

sportowego, w którym
trofea

piłkarzą.
W muzeum

W
kilka
zeurn

zgromadzone zostały
najsławniejszego
świata Pelego.
znajdują się najrozmaitsze
eksponaty począwszy od od­
cinków prasowych, a skoń­
czywszy na butach sławnego
piłkarza.

Unia powzięła decyzję zobo­
wiązującą wszystkie kluby do
zwalniania piłkarzy innych
narodowości na mecze mię­
dzypaństwowe swych krajów.
Wniosek rozpatrzony zostania
w najbliższym okresie.

Upowszechnienie sprzętu
włókna szklanego zrewolucjo­
nizowało szczególnie skok o

tyczce. Zawodnicy, którzy sto­
sowali nowy sprzęt osiągali
lepsze rezultaty od swych
przeciwników. Aby przejść na

nową metodę treningu po­
trzeba było trochę czasu. Dziś
tyczka ze szklanego szkła
zdobywa sobie coraz szersze o-

bywatelstwo i coraz więcej
zawodników, którzy mieli kie­
dyś trudności w osiąganiu wy­
sokości 5 metrów, przekracza
ją lekko.

Mistrz Europy w jeżdzie
szybkiej na lodzie, radziecki
zawodnik Antson otrzy­
mał podczas tegorocznych
pierwszych mistrzostw w Nor­
wegii statułkę „Oskara" za

wyniki uzyskane w ubiegłym
sezonie.

Na zdjęciu Anson z Oska­
rem,

Fot. CAF
*

Algierska Federacja Piłkar­
ska wydała dla swoich klu­
bów zdecydowany nakaz udo­
stępniania boisk na mecze

drużyn kobiecych. Przyczyną
zakazów były awantury jakie
wynikają podczas spotkań
piłkarek. Sędzia jednego z ta­
kich spotkań, które zakończy­
ło się ekscesami, oświadczył,
że wołałby wejść do klatki :

lwami aniżeli jeszcze raz pro­
wadzić zawody kobiece.

*

Sekretariat Europejskiej li­
nii Piłkarskiej otrzymał wnio­
sek od władz piłkarskich NRF,
Szwecji, Francji i Belgii, aby

Goszczący w Indiach hokeiści
na trawie Francji przegrali w

dwóch kolejnych meczach ze zło­
tymi medalistami olimpijskimi z

Tokio 1:3 1 2:4.
*

Po 24 kolejkach angielskiej
bkstraklasy piłkarskiej na czele

nadal znajduje się zespól Man­
chester United, mający 36:12 pkt.

*

W Mon.tevideo podano do wia­
domości, że 3 stycznia w mieście

tym odbędzie się towarzyskie
spotkanie piłkarskie Urugwaj —

NRD.

Komunikat Toto-Lotka
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w Toto-Lotku z dnia
27. XII. 1964 r., na który wpły­
nęło 8.088.296 zakładów, wyloso­
wano następujące numery: 7, 11,
14, 15, 24, 36, dodatkowy 9.

Banderola: 7741.

*

Podczas jednego z meczów
hokejowych w Czechosłowa­
cji zarządzony przez sędziego
rzut karny, wykonywał bram­
karz, który pożyczył sobie kij
od kolegi. Drużyna, która
straciła bramkę zaprotestowa­
ła przeciw temu wypadkowi.
Po wnikliwych badaniach re­
gulaminu okazało się, że pro­
blem taki nigdy nie był uw­
zględniony. Sprawa ma o-

przeć się o Międzynarodową
Federację Hokeja, na Lodzie.*

Komitet Organizacyjny I-

grzysk Olimpijskich w Tokio
podał do wiadomości, że ogó­
łem na wszystkie zawody
sprzedano około 1.900.000 bile­
tów za sumę blisko 2 min je­
nów. Łącznie Igrzyska oglą­
dało ponad 2 min osób. Licz­
by te uważane są za rekordo­
we.

*

Japończycy źyją jeszcze cią­
gle XVIII Igrzyskami Olim­
pijskimi. Jak wielką popular­
ność zdobyli sobie sławni
sportowcy-zwycięzcy Igrzysk
Olimpijskich — mówi fakt,
że imiona i nazwiska ich zo­
staną wuryte na specjalnej
płycie położonej przed wej­
ściem na stadion narodowy.

*

Francuski dziennik „Equi-
pe” donosi, że sławny fran­
cuski łyżwiarz Calmat wzno­
wił treningi. Francuz będzie
miał wielkie szanse odniesie­
nia sukcesu w Moskwie, po­
nieważ jego najgroźniejszy
rywal obecny mistrz świata
Schnelldorfer nie zamierza
startować.

wierszach
*

Na mistrzostwach radzieckiego
zrzeszenia sportowego „Trud”
mistrz ZSRR w podnoszeniu cię­
żarów w wadze piórkowej Kacu-

ra wystąpił tym razem w wadze

lekkiej i ustanowił rekord świa­
ta w wyciskaniu. Osiągnął —

140,5 kg, poprawiając dotychcza­
sowy rekord świata należący do

Bułgara Piętrowa o 0,5 kg.
*

W Colorado Springs (USA) roz­
począł się międzynarodowy tur­
niej w hokeju na lodzie z udzia­
łem reprezentacji ZSRR, Czecho­
słowacji, Stanów Zjednoczonych
i Kanady. W pierwszym meczu

spotkały się drużyny CSRS i
ZSRR. Hokeiści radzieccy, którzy
przyjechali po triumfach podczas
tournee po Kanadzie, pokonali
zdecydowanie swych zmęczonych
podróżą z Europy rywali 8:2 (3:0,
4:0, 1:2).
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